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SOBOTA 

Tę il ę u w eńczy zwycięstwo„ 
Potężny rozmach akcji ludu francuskiego w obronie pokoju 

W Nicei odbyła się potężna manifestacja, 9 t„s. robotników, którzy przerwali 
pracę i udali się pod gmach konsulatu amerykańskiego, wznosząc okrzyki: „Żą­
damy po~oju!". Policja brutalnie napadła na manifestantów, używając bomb z ga­
zem łzawiącym. Trzej manifestanci zostali ranni. 

Strajk robotników portowych w Nicei, którzy odmawiają załadunku i rozładun­
ku sprzętu wojennego, trwa. 

wych Rad Zwoleniników Poikoju odbyło JUZ 
zja,zdy i wybrało delegatów na ziaz<l krajo­
wy. 

* * * Hasłem pracy 1Przygot.owarwcrz.ej jest: każ-
da ulica, każdy dom, ik.ażdy :z,akład pracy ma 
wysłać swoich prz.eds•tawiroield. 

Vigne rz;wrócoł uwagę że zjazd krajowy 
1 pr!Z€dsitawicie!(Jwi dziennika „Humanite" wy pnyczyni się do wzmo-żenia. wa.lki o wYCOfa.­

wiiadu, w lrtórym omówił przygotowania do nie francuskiego korpusu ekspedycyjnego z 
kr~·jowego zjaizdu zwołenn:ikó':" pO'kvju w Vietnamu i wallu przeciw produkcji broni 
dniach 10 - 12 marca w Paryzu. oraz wysyłce do Francji aimerykańskiego 

W całe; Francji odbywają się :lljazdy lo-
1 

sprzętu wGjennego w ramach agresywnego 
kalne - oświadczył Vigne. 56 samo'l'ząd.>- paktu atlantycltiego. 

Radość 
i entuziazm w Chinach 

Agencja Nowych Chin donosi, że z o­
kazji podpisania w Moskwie układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemne] 
między Chińską Republiką Ludową a 
ZSRR w całych Chinach odbyły się wiel­
kie manifestacje, wiece i zabawy ludowe. 

W Pekinie, Nankinie, Szanghajit, Kan­
tońie, Czungkingu, Tientsinie, Mukdenie, 
Porcie Arthura, Dajrenie i innych mia­
stach odbyły się wielkie pochody, podczas 
których ludność mani/ estowała żywiołowo 
na cześć Związku Radzieckief!.O i przyj,1ź­
ni chińsko - radzieckiej. 

Chińskie partii: demokratyczne oglo­
sily oświadczenia, witające z radością za­
warcie chińsko - radzieckie:;r,o ukb:fo 
przyjaźni, wszystkie dzienniki chińskie za 
mie.)iiły liczne zdjęcia GeneralissimuJa 
Stalina i przewodniczącego Mao Tse-tun­
ga, podkreślając jednocześnie, że zacieś,•ie 
nie przyjaźni chińsko - radzieckiej wzmo 
cni siły obozu pokoju i zada.ie cios knowa 
ntom imperialistów i podżegaczy woien­
nych. 

o lak • 
I 

tak mówią parafianie o ks. Konarskim, którego . usu­
nął "z pewnych przyczyn'' biskup Bernacki 

SOLANGE GAILLOUX 
profesor Sorbony 

wybitna działaczka postępowa przemawia 
w czasie manifestacji na rzecz pokoju. 

w 
Z Paryża donoszą, że Powszechna Konfede­

r6.cja Pracy (CGT) ogłosiła komurrikat, w któ 
rym wita wzmożenie akcji klasy robotniczej 
w walce przec:'1.vko fabrykacji broni i prze­
wozowi s.przętu wojennego. Akcia ta -
st\vierdz.a komunikat - stainowi dowód, że 
francuska !klasa. robatnicza zdoła udaremnić 
zbrodnicze plany podżegaczy wojennych. 

CGT wrz.ywa [pracujących do okazania czyn 
ne; pomocy młodzieży o:>rzygotowującej się do 
dbchodu 21 lutego - dnia wa.lki p.rzecl.w u­
ciskowi kolonialnemu, wo.inie w Vietnamie, 
ocaz dla kobiet, które !Przygotowują się do 
obchodu 8 Marca T międzynarodowego dnia 
wa.ilki o pokój. 

. * * * . 
Sekretairz generalny krajowego kom.:tetu 

7Jwolenników rpokoju, Fernand Vigne, udzielił 

Order „Sztandaru Pracy" 
dla . Państw, Teatru Nowego w Łodzi 

Dnia 17 bm. w sali Gotyckie i Muzeum 
Narodowego w Warszawie udekorowany 
został w imieniu Prezyd'enta RP. orde­
rem „Sztandaru Pracy" cały zespół 
Państw. Teatru Nowego w Lodzi, który 
zapoczątował swą działalność wystawie 
niem sztuki czechosłO\Vackiego robotni­
ka V. Kani „Brygada szlifierza Karha­
na". 

„Głos WieLkopolsk:" cz dnia 17 lutego 
br. zamieszcza wyipoWliedzi pa:rafian 
szemberowskich w siprawie decyzji ks. 
biskupa Bernackiego poobawia•jącej ks. 
Konarsikiego godności dz:iekaina dekanatu 
wi1tikowski<ego. 

Oto, eo mówią paraifianie: 
WIKTORIA GORNA, lat 60. zamieszkała 

od 40 lat w Szemberowie, stwier<lza: „przez 
cały czas, odkąd m:ies?.kaimy w Szemberowie, 
obowiązki proboszcza naszej param pełnił 
ks. dziekan Konarski. Ksiądz dziekan nie wy 

różnfał nigdy bogaczy i ii wielką życzliwośr.ią 
adnosil się do biednych, pomagając im nieje­
dnokrotnie w potrzebie. Zd7Jiwiła nas ; obu­
rzyła wiadomość o izdjęoiiu naszego probosz­
cza z dekanatu. Nas, wiernych katobków i je 
go parafian, szczególruie boli to krzyw<lzące 
po;;1tępowanie ks. 'biskupa Berna,ckiego". 

63-letni STANISŁAW BACZAK, zamiesz­
kały od najmłodszych lat w Szemberowie, 
oświadczył: „ksiądz Konarski bardzo się sta­
rał o pa.rafię i biednych. Ci. co potrzebowa­
li pomocy, zawsze ją u ks-iędza K1>na.rsklego 

Na zlecenie wywiadu US.l · 

uprawiali sabotaż i szpiegostwo 
· Niebezpieczna szai ka przed sąd em węgierskim 

zlecenie wywiadu USA stworzYli organizację 
szpiegowską, skierowaną pnzeciwko węgier­
skiej demokracji ludowej i dopuścili się szere 
gu aktów sabotażu przeciw węgierskiej gospo 
darce planowej. Spowodowane tymi działa­
niami szkody sięgają wielu miJionów forin­
tów. 

zna,jdowali". 
Stróż grnmad.zki, 66-letnii. Wt.ADYSł..A \V 

ł..AKOMIAK s.tw:erdził: „Byłem w delegacji 
u ks. bi'Skupa Bemaokiego, bo jak wiecie, ca 
la. nas>za parafia za.protestowała energicznie 
przeciwko zdjęciu !księdza Konarskiego z de 
kanatu. Ks. bisikUIP na nas cz góry. Usp1>k<>ił 
s~ę dopiero ;po dłużsizej chwili. Utrzymywał 
jednak nadal, że naisz proboszcz nie może już 
być dziekanem. I na tym rozesczliśmy się. ża. 
dnego uzasadnienia. swej decyzji ks. biskup 
Bernacki nam nie dał." 
Najstarszą w gromadzJie Szemberowa j<.S't 

l\1A.RIA LEJSKA. W k,.,,,ietniu ukońC'ly !l9 
lat. M:eszka w małym ;poko1ku. Obecnie jest 
na dożywociu. Stałej pomocy udziela jej ~mi 
na. Niejednokro1rnie też ·doznała opieki ze 
strony księdza Konarr-skiego w irama•ch ak~ji 
!Zrzeszenia „Caritas". „To jest d1>bry ksią.d.z i 
Polak. Swój czławiek" - mówi. 

23-letnia ZOFIA PACANOWSKA - żo11a 
robotnika rolnego oświadcm: „Kiedy dowie­
dzieliśmy się o zdjęc:u ksiedrza Konairskie~o 
z dekanatu, wszyscy gr1nnadą zaprotestowaliś 
my. Wiemy, że sprawa ta Init związek z tym. 
że ks. Konarski wystą.pił przeciwko dawniej 
szym władzom „Caritas" i że był za tym, by 
księża i biskupi dcszll z Państwem do poro­
zumienia". 

W piątek rano iro.zipoczęła się przed bu:ia­
peszteńskim trybunałem karnym rwprawa 
przeci<\V byłemu dyrektoTow: generalnemu 
wytwórni s1przętu telegraficznego „Inter!la­
tional Standard Electric Corporation", Wę­
growi Imre Geigerowi i jego Vv"S'Pólnikom, o­
skarżonym o uprawtianie szip:egootwa i dzi:1-
łalność, godrzącą w a-eailizację węgierskiego 
planu gospodarczego. 

Współoskarżonymi są: obywatel arne1·ykań 
ski Robert Vogeler, ki&01Wniik budapeszteń­
skiego oddziału tego !Przedsiębiorstwa, obywa 
tel brytyjsk:. Edgar Sanders, który był wice 
dyrektorem fi.nny oraiz Węgrrzy: b. wyższy 

urnęd11ik przedsiębiorstwa Kelemen Domo­
kos, wyższy ur.zędnik min.isters.twa ciężkitgo 

Droga pokoju i jednoś.ci 
Uchwalenie programu Frontu Narodowego 

Demokratycznych Niemiec· 
przemysłu Zoltan Rado, proboSZC!Z dr Istvan Na posiedzeniu Rady Frontu Narodowego 
Just i Edvina Doory. Demokratycznych Niemiec przemawiał m:n. 

Akt oskarżenia podkreśla, że oskarżeni na. I s,praw zagranicznych Niemieckiei Republ:ki 

Demokraitycz,nej Georg Dertinger. Oświad­
czył on, że program Frontu Narodowego jest 
ka. :eniem węgielnym niemii:ckiej polit.vki 
zaR"ranicznej. 

y or cy radziecc 
Wicepremier Walter ·mbr.icht stwierd·zi.ł, 

że program Frontu Narodowe.go stanow: o­
gólną podstawę zjednoczenia wszystk!ch pa­
trfotycznych sil Niemiec. FrO\rlt Narodowy -
podkreślił mówca - jest jedyną siłą, która. 
morże walczyć o za,wa.rcie traktat-u pokoj•J\Ve 
go i utwo<rzenie jednolitych Niemiec dema· 
kratyc:mych. Walkę o . ntlezavristość Niemiec 
".lrnwadzić mogą jedynie patrioci, a nie zdraj 
cy i niemieccy faga.si imperiali.z.inu. 

zamanifestujq swq 
• • I 

w1ernosc 
Agencja TASS ogłosiła odezwę Komitetu Centralnego Wszechzwiązkowej Komunistycl­

nej Partii (bolszewików) do wyborców, w zwi ązku z -wyborami do Rady Najwyższej ZSRR, 
które odbędą się 12 marca 1950 r. 

Podajemy poniżej kilka fragmentów odezwy. 

Partia spodziewa się, że "szyscy wybor­
cy po11.ownie, jak jeden mąż, jednogłośnie 
wybiorą do Rady Najwyżo;zej ZSRR kan· 
dydatów, wysuwanych przez Partię Komu­
nistyczną wspólnie z bezpartyjnymi, że p<> 
nownie wyJc..Q~ą wielkie zauf~,1ie do Pnti1 
Lenina-Stalina. 

Partia Komunistyczna Sp(}dziewa się i li­
czy na to zaufanie, na poparcie wyborcó1v, 
gdyż obywatele radzieccy, na po;lstawie 
wieloletniego doświadczenia, przekonali się 
o słuszności polityki Partii, zirodn!!j z żv­
wctnymi btere-ami narodu. Cala dziab!· 
no~ć Partii sprowad7.a się do ofiarncl{O 
służenia narodowi. Nie ma ona in~er~, „„,. 

wyższych nad interesy narodu. 

niż Związek Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Radziecki ustrój społeczny i pań 
stwowy jest najlepszą, formą organizacji 
społeczeństwa, najżywotniejszym ustrojem 
na świecie. 

* • * 
Stały rozwój gospodarki narodowej prz:v 

czynia się do wzrostu dobrobytu mas pra­
cujących Związku Radzieckiego. Podczao;; 
gdy w krajach kapitalistycznych wzrasta 
nędza i bezrobocie, katastrofalnie spa<1a 
>topa życiowa mas pracująrych, to w Zwią:l 
'm Radzieckim poziom materialny i kultu­
·alny ludu pracującego nieprzerwanie idzie 
,, górę. 

dla WKP(b) 
szenie wydajności pn.cy i zniżenie kosztów 
własnych produkcji. 

* • * 
Partia Komunistyczna nadal będzie urna 

cniać stalinowską przyjaźń narodów ZSRR 
- rękojmię niezwyciężoności naszej o: ;zy­
zny, ostoję niezawisłości i dah;zego roz­
kwitu narodów ZSRR. 

Dopóki istnieje i krzepnie u nas ta ~irzy­
jaźń, narody naszego kraju będą wolne i 
niezwyciężone. żaden wróg nie je;;t J.:.im 
strasi ny, d1>póki przyjażń ta kwitnie i roz· 
wija się. 

Nie można oprzeć jedności Niemiec na pod 
sitawie kryzysów gospodarczych i .bezroblJ­
cia, na podstawie dykta•tury monopolistów ci­

merykańsk;ch. na podstawie wyzysku ekonc­
m;cznego. 'Właściwą podstawą stworzenia 1le­
mO'kratycznych przesłanek odbudowy jednoli 
t:vr'• Niemiec jest natomiast program Frontu 
Narodowego. 

. Uczestnicy zebrani.a pnyjęli jednomyślnie 
orogram zaproponowany prze>, Front Narodo 
Wy Niemif'c Demokrait:vci!:rwch. 

Partia Kom*unistycz:a - kierując się Transporty zboża 
wskazaniami Lenina i Stalina, stwierC:za-
jącymi, że dopóty, dopóki _istnie.ie świat ka naddadzą bez przerwy z ZSRR 
pitali:;;tyczny, istnieć bętlzie również groź- Weci'ług ostatnich meldunków ze s\a· 
ba imperialistycznej napaści na ZSRR - h ł b 
o; tawia sobie za zadanie stałe .umacnianie cji granicznyc ' ączna ilość z oża ra-

·;ił zbrojnych ZSRR. dziec kiego dostarczonego do Polski się· 
Partia Komuni:;tyczna - glo;i odez~va * -. * ga obecnie 3.5 tysięcy !on. W dalszym 

• raró'l radziecki z uzasadniona dun;r - nadal walczyć będzie o 110foiesienie c;to Partia 'Komuni-Jtyczna: pod kierowni· ciągu przeważa jąq częścią transportów * * 

spol\'lada na wyniki dotychczasowej .valk. y materialnej narodu ratlzieckieg-o. Oążyć •wem swt:go wielkiego Wodza, . ień:aln ·=· 1 I jest pszenica konsumcvjna odznacza ją ca 

I 
i pracy. Ludzie radzieccy są pełni niewzru· - ~:łzie on:i do dal •.zego zwiększenia rło~hc· 9 kontynuatoro nieśmiertelnego il ziela Le- się wysoką ja kości a . 
szonej wiary w sukcesy dalszego roz·roju <\u narodowego, 1iodnie:;;ienia realnej wa-:-- ·ina ..:_ Towarzysza Stalina - pewnie A WiZO\V am' 59 bez przerw.V dalsze 
na<;zego kraju na drodze do komunizmu. Lości zarobków. do dalszej obniżki cen ar- • zdecy;lowa11ie prowatl~i naród radziecki 
Ohecnie nie ma bardziej trwałego państwa ty!rnłów użytku powsze~hnego przez zwięk !o komuniunu. transporty zboża ze Z\Viązku Radziec-

---------·-----------------------..... ----------------• kiego .. 
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radzieckie majq możność zdobycia zawo­
odpowiadajqcych ich zainteresowaniom 

STAŁ/l. CZYTELNICZKA: Żądanie pustej 
butelki przy kupnie spirytusu w sklepie PSS 
nie było bynajmniej, jak Pani sądzi - ~­
bryklem sprzedawczyni. W związku z akc~ą 
oszczędnościową i zarządzeniami władz wyz­
szych, sklepy spółdzielcze otrzymały odpowie 
dnie okólniki, obowiązujące sprzedawców do 
bezwzględnego Ż'\dania przy takich zakupach _ Rozległ się dzwonek, obwieszczający 

Koniec ostatniej lekcii. · 
Grupami wycbod'zą uczniowtie z klasy. 

Bez pośpiechu udają się oni do szatni i 
już ubierając się, kontynuują ożywioną 
rozmowę. 

- A więc punktualrnie o 9 bądź w la­
boratorium, Koia. 

- N a1pewno będę. 
Kim są ci 14-letni chłop.cy? I co zamie-

rzają oni robić w laboratorium? _ 
Gdy się przyjdzie wieczorem do mo­

skfewsk:iego miejskiego Domu Pionie-
. rów, to otrzyma się tam odpowiedź na 

te pytania. Mo.żna tu spotkać tych obu 
udniów 'W laboratorium modeli samolo­
tów:• zobaczyć dziesiątki innych uczniów, 
próbujących swe modele. Każdle z tych 
dzieci marzy o tym, by zostać konstruk­
torem satnolot6w. 

Mar'Zenia te są w kra iu radzieckim 
zupełncie możliwe do z'fealizowania. Już 
~nie wielu z tych, którzy pracują 
właśnie w łaboratorium, wykazało swe 
łllalentowanie. 

W w1m u.biegłym drużyna Domu Pio­
ai«ów zdnbyła na zawodach modelarzy 
lotniczych dwa rekordy międzynarodo-
we .i 7 ogólnokrajowych. . 
&<iły bywalec Domu Pionierów, uczeń 

9 klasy KoJa Wasiljew z.::Ilobył tytuł mię­
ctzynarodow~o rekordzisty z zakresu 
modeli o motorze gumowym. W roku 
bie~ącym Kola zademonstrował na zawo 
dach model hydrosaroolotu, który rów­
nicl: osi:ągnął wepaniałe rezultaty. 
Wejd,źmy do następn~o pokoju • . Po­

klSJ bi oddam> oo dlysipozycji radi'Oama­
torów. Oczniowie stud'iują tu nowości 
radliot-echnlki, z zamiłowaniem oddają 
S<S~ v.racy z zakresu kierowania na od~ 
I.eł?~ PI'Z4' pomocy radia. 

swej działce sześciopolowe płodozmiany dem utalentowania dziatwy radzieckiej, pustych butelek, za które nb .. zv.:racane ~ą 
według metody Wiliamsa. której w państwie radzieckim utworzo- pieniądze. Nie podaje Pani, w 3ak1m skleple 

Szeroki jest kraj ra::Ilziecki. niezmie- no jak najlepsze warunki dla nauki, dla sprzedano Pani potem spirytus i nie żądano 
rzooe są jego obszary. Jak ciekawie jest rozwoju twórczego. butelki. Może był to sklep prywatny czy :e-
pod'różować po najro.zmaitszych zakąt- Wystawa świadczy 0 tym, że dzieci stauracja? W każdym razie we wszys:k1ch 
k h O · · ' · · ł sklepach PSS żądają zwrotu butelek. Nie na 

ac iczyzny, zazoa1armac się z zy- gorąco miłują swoją Ojczyznę, mi ują leży pracownikom utrudniać wykonywania 
ciem zamieszkujących ją narodów. Dztle- tych, d'Zięki którym troskom stworzone ich obowiązków. 
ci chcą wspinać się na góry, wędrować zostało ich świetlane życie - wielkich * * * 
po tajdze, zobaczyć tundrę, zwiedzić no- wodzów narodu radzieckiego Lenina i HENRYKA: Pani 3-letnia Elżunia jest sta 
we budowle pięciolatek stalinowskich. Sta1lina. nowczo za młoda, aby ją posyłać do szkoły 

I wszystkie te ciekawe podróże mło- W Domu Pionierów urządzona została tańca. Przede wszystkim będtie trzeba po-
doci ani geografowie odbywają w swym sala Lenina _ Stalina. Stoiska z foto- myśleć o przedszkolu. Pozdrawiamy Panią. 
;zabinecie geograficznym. Szczegółowo grafiami opowiadają o drodze życiowej * * * 
studiują oni florę i faunę, ekonomikę i działalności wodzów Rewolucji Paź- „WIESLAW z GUMóWKI": w IzbiE'. Rze 
tych miejscowości, przez które „prze- dziernikowej. Na stołach znajdują się al-1 mieślniczej po~nformują ~ana dokładnie w 
jeżdżają". , bumy z wierszami i rysunkami dlzieci sprawie egzammu* czeladn~czego. 

A w lecie młod.'zi podróżnicy udają się poświęconymi Leninowi i Stalinowi. . STAŁY CZYTELNIK „ EXPRESSU": Po-
na prawdziwe wycieczki i wędrówki. Uczniowie szkoły nt. 518 wykonali dajemy Panu adresy Szkół Wieczorowych 
Zwiedzili oni Repu!Jlii.kę Tadżycką, Ural, makietę domku w Gori, w który1!1 1;1ro- dla Dorosłych: żer.omskiego 36,. Podmiejska 
odbyli wyprawy po obwodzie moskiew- dz.ił się i spedził swe lata dziecięce 21, Armii Czerwone] 41, Zeromsk1ego 10, Skła 
skim. Józef Wissarionowicz Stalin. dowa 15 i Piramowicza 6. 

Wiele najrozmaitszych kółek i labo- W innei· szkole dzieci wykonały ma- * * * 
ratoriów czynnych 1·est przy Domu Pio- YSCY CZYTELNICY KTO 

ki et<> .. ,Stalin na zesłaniu turuc. hańskim". A. CB. I WSZ • -
nierów zrzeszają one przeszło 2 tys. .,.. t ł h RZY ZWRACA.TĄ SIĘ DO NAS w SPRA-
dzieci. Pana.::11 to zorganizowane tu zosta Na makiecie przedstawiona ies g uc a WIE PRZYDZIAŁU MIESZKA"R: Redakcja 
ły masowe kluby i towarzystwa, w któ- wioska. Dokoła jest surowo i pustynnie. mieszkaniami nie dysponuje. Nale~y w tej 
rych bierze udział przeszło 12 tys. osób. I tylko W jednym domku widać świateł- sprawie zwracać się do Urzędu M1eszkanio-
Wpływ Domu Pionerów przenika rów- ko. W d'omku tym mieszkał Stalin. wego. 

rnież do szkoły dzięki poważne.i współ:- Sala poświęcona wodzom rewolucji STEF. WALCZ~K: "'po;nna Pani zgłosić 
Pracy gabinetu pionierskiego ze szkoła- uzupełniana jest coraz to nowymi ekspo d P eh 

na•tami. W każdy z nich uczniowie wkła się do Społecznego Biura Pora rawny m\v Domn Piooierów otwarta została dają cały swój talent, wszystkie umiejęt (Narutowicza 45>. * "' * 
wystawa prac <l'zi.eci, należących d!o klu- naści, sztukę, ażeby wyrazić swą bez- JULIUSZ: Informacji udzielą Panu w 
bu „młodocianych majstrów". P-raniczną W.ifzięczność dla tych ludzi, RKU. 

K 'dv k t wystawy 1·est dowo .k.to'rym zawdzi<>czaia swe szczeście. * * * 
az . e spona · · • .,.. s. A. z CHOJEN: Radzimy zgłosić się ~~ 

J J b d ' • ? swojego Związku Zawodoweg?, i. prz7dstawic 
~8 {. U OWae Zimą. sprawę tak, jak nam Pan w hsc1e ?PlS~. Ni~ 

Fa eh owe porad n ie w całym kra i U 1 ~-:i:~=•.!. w:::n;i~ ~.,! ~~'t= 
koordynować będq doniosłq okcję, opartQ na doświadczeniach ZSRR lspotkamy się dziś _1 ta ·można :iefkną~ się· 1 Kci'\ll'dziwą 

twórczością. Młodoci:arnx konstniktony 
wjk01m.ją oryi;tinalne odbiorniki. Włas- We wszystkich większych ośrodkach, 
n')'mi silami zradi.ofontzowali .oni całko- gtlzie prowadzone jest budownictwo zimo 
w.ide wsie Switino i Ntkolsko~ w obwo we według nowych wzorowanych na do­
·~e IIlPśkiewsk:im, &taJi się iblic-)afurami świadcraeniach radzieckich form, Minister 
masowego ruchu pioriierów,ii. uczniów w 
dzi~ .,r:radiolfon~wanła szkół. stwo Bude>wnictwa uruchomiło stale tech 

bezpłatnie, natomiast ~oszt e~pe~ po- na Bal u Prasy"! 
krywać będą instytucJe, za51ęgaJące ipo- " 

rad. .- Dzisiaj, 0 godz. 22-ej spotykamy się na 
Techniczne poradnie budownictwa zimo Balu Prasy w salonach, "'.yższej Szko~Y 

Aktol"Skiej, przy ul. Gdansk1ej 32. Do tan-
wego utworzone zostały: w Warszawie, ca przygrywać będzie doskonały zespoł 

0'1SQi )alboraturittłn nldttowego rozlo- niczne iporadnie. 
ko.~ się miodociani JU:zyrodńicy. Sala Zadaniem poradni będzie m. in. udzie­
i'Cł~ usł~'!1ooa jest kwfa!am1. w <lionie~- Ianie facOOW"ych wskazówek, dotyczących 
kaćh, ro~mam1 dekorący1nym1, sadowy- „~- . . 1 h etod b d 

•• k,..11-1. · •. · --:JiJ.:w z.ielinikami. s""""wmua racJona nyc m u ow-
m1, V!Wl.Cja:!lll. 0Vffllll.CU ' • ~ • b" . d Ś . d 

Lec;; najważniejsZ;ł' odcinek pracy mło . n1ctwa zJ.mowego oraz z ierame o wia -
ctrch przyrodników mieści się na d:vie- czeń uzyskan~ na tym polu rprzez posz 
dJit\cu. Tu mają oni swoją d'Ziałkę, na czególne PTZedsiębiorstwa wykonawcze. 
ld,oreij o/a~uj.ą od wczesnej Wiosny <l'o Poradnie na żądanie zainteresowanych 

poW1ok~~:~głym wyhodowano na tej przeprowadzać b_ędą. ekspertyzy, związane 
'dzia.ice jarzyny, pszenfoę1 żyto. pornido- z zakresem robot 21~mowych na ~oszeze­
r~ • .roś11iny kauczukodajne, aribuzy i dy-- g6ln!ch bu~owach l opraco~wac orze 
ll'ł~· Młodbc1ani przyrcxł.nicy stoot.r.f ą na czema techniczne. Porady udzielane będą 

Cod2kmna nowelka „Expressu" K. Niepomiaszczyj 

Bohaterka nowych Chin 

Gdańsku, Łodzi, Krakowie, ·Wrocławiu, jazzowy pod ~atutą Wł~dysława Tural-
Gliwicach, Katowicach i Poznaniu. skiego i Arkadmsza Lustiga. 

••••••••••••••••••·•••••••••••• Zabawę urozmaicą występy :'r!ystó~: 
Hanki Brzezińsldej, Dymszy, ~c1wiars_k~e­
go, tancerki moskiewskiej Lu~1gowej .1 ID. 
oraz liczne atrakcje. Przybycie oryg!nal­
nej kaczki dziennikarskiej - zapewmone. 
Bufet obficie zaopatrzony. 

Państwowa Centrala Handlowa, Biuro Spe­
dycyjno - Transportowe w Lodzi, ul. Piotr­
kowska 256 ogłasza PRZETARG na sprze­
daż samochodu osobowego marki Opel Super. 

Oferty w zalakowanych kopertach skła­
dać należy w Biurze firmy do dnia 28.II.50 
roku godz. 10, gdzie o godz. 10 nastąpi otwar 
cie ofert. PCH - BST zastrzega sobie pra­
wo unieważnienia przetargu względnie wy­
boru oferty wg uznania. 9164-G 

•••••••-••11••111a•••11J•1111111•111•••• 

Ostatnie bilety do nabycia w godz. 
12 - 16 w lokalach redakcyjnych „Dzien­
nika Łódzkieo-o" (ul. Piotrkowska 96), 
Głosu Robot~iczego" (ul. Piotrfrnwska 

S6) i „Expressu Ilustrowanego (ul. Piotr­
knwska 102a). 

dy wiele osób usłyszało o Li Fyn-Lan, ma gdzie słowa „wolność" nikt nigdy. nie wy 
lej krawcowej z Jai'1jan, ponieważ jej oczy mawiał głośno, Li, córka wyrobnika, zwy 
i ręce nie znały zmęczenia. . . . kła krawcowa wygłaszała płomienne pr~e 

Zołnierze pisali do niej listy: „W1taJ mówienia budzące śmiałe nadzieje wśrod 
Li! Noszę uszyty przez ciebie płaszcz. Jest chłopów, 'hartując ich wolę zwyc~ęstw~ i 
ml. w nim ciepło, gdy leżę w okop.ach •. a walki. I było jeszcze jedno uczucie, ktore 

..,._ L" F L a.z" a z· e n1·e do godzin - cal<> resztę nocy i całe rano. W ł ł k · d zemo' w1· en1· e Li Fyn-
·.iu;awoowa 1 yn- an uw , "' lekko, kiedy idę do atp.ku. Bardzo c1 dz1ę- w~·wo ywa o ·az e pr 

k.Onam żadnego bohaterskiego czynu. dzień siostry spotkały partyzantów. Tu, w Lan - uczucie głębokiego szacunku dla 
oddziale, Li gotowała strawę, pielęgnowa- kuję!". L kt' b'ł ieJ· - w blasku porannej zorzy krople ro- . w rumyrn czasie w Jal1J·.an org.an.izow. ano jej siły i męs.wa, ore wyro la w n 

· ła rannych, prała bieliznę i uczyła się od "" t· k · t 
sy DS liśclach SI} również podobne do s1e- drukarnię. Potrzebni byll ludzie 1 Lt zo- par la omums yczna. 
bie, jak mój los do losu wielu innych Chi- starszej siostry krawiectwa. stała introligatorką. Książki, wydrukowa Jesienią ubiegłego roku Bohater Pracy 
nel!!. W roku 1935 Li była już w Jańjani, ne tam, wzyw·ały lud do walki i dawały Li Fyn-Lan przybyła do Pekinu: nal'ód 

ł L• F L skąd opromieniając nadzieję narodu, coraz mu nowe siły. wybrał ją na delegatkę do Narodowej P? 
To są sowa 

1 
yn- an. wyzej wschodziło nad Ch,inami słońce wol litycznej Konferencji Konsultatywne]. 

'.A.le rzecz ma się nieco inaczej. W gaze- ności. W tym czasie do Jańjan przybyła z Li, po.dobnie, jak przed tym, dużo pra Przed posiedzeniem Mao TsQ Tung zapoz 
taeh chińskich niejednokrotnie zamieszcza Tjarusi po swym wielkim marszu Armia cowała. Teraz jednak jeszcze dużo czyta n.ał się z delegatami. Zbliżał się do każdego 
ne były portrety Li i miliony ludzi znają Ludowo-Wyzwoleńcza. Trzy lata trwał ten ła. Coraz wyraźniej stawał przed n.ią sens z nich, zamieniał kilka serdecznych, cie­
tę twarz, ciemne, śmiejące się oczy, czar- słynny marsz. !Żołnierze byli wyczerpani i wielkich wydarzeń, które zachodziły V: piych słów, po koleżeńsku ściskał dłonie. 
ne, gładko uczesane włosy. Li Fyn-Lan źle ubrani. Brak im było brol).i i ładunków, Chinach. I oto pewnego razu do drukarru, I oto Li Fyn-Lan znów jest obok wodLa 
jest jedną z pierwszych kobiet chińskich, lecz wiara w zwycięstwo była równie mo- gdzie pracowała Li, rprzyszedł towarzysz ludu chińskiego. Ktoś zwraca się do MRo 
odznaczonych orderem Bohatera Pracy. cna, jak w czasie przybycia armii do Jań- Mao Tse Tung. Zwiedził on wszystkie od Tse Tunga: „To jest Li Fyn-Lan''. 

Opowiada powoli. dobierając odpowied- jan.. działy, przywitał się ze wszystkimi, po - Ach to wy, Li Fyn-Lan! - mówi 
niob słów dla wyrażenia swych myśli: Li była. śmiała i energiczna. czym wstąpił do introligatorni. uśmiechnięty Mao Tse Tun.g. - Witajcie! 

- Matka moja umarła z głodu, kiedy - żołnierzom naszym brak odzieży - - Witaj, Li! - powiedzi:ł Mao .Tse Dużo czytałem o was w gazetach. 
k O. ·i.. Tung i wyciągnął do mej d•·oń. !podał J·eJ· dłoń. Li chciała przypom-byliLm. J·eszcze małą dziewczyn ą. JClt:.c powiedziała do dziewcząt Jańjaru. b"ć · 

Li nie wiedziała co ma ro 1 : ręce mia n;eć mu ich pierwsze spotkanie w maleń nie miał ani gruntu, ani fanzy, oddał mnrn Zb d · f b k ...,_. · wą' 
- u UJemy a ry ę OUl.lezo · ła uwalane klajstrem - lecz Mao Tse kim miasteczku Jańjan, kiedy Mao Tse więc obszarnikowi do służby. dd · ł' t · f b k" · ś ·1 dl ' kl 
Pierwszy „o zia ' e3 a ry l m1e c1 Tung uścisnął jej on i rze : Tung powiedział skromnej introlqalorce 

Li Fyn-Lan była pięćdziesiątą drugą nie .się w namiocie na ulicy miasta. Obok zaś - To, co robicie, jest bardzo ważne... i icrawcowej, że wykonuje .doniosłą pra.-
wolnicą tego obszarnika. Dano jej najgor- umieścili się krawcy. Później wytwórnia Już po tym, jak Li Fyn-Lan została bo cę, lecz obok było wielu bohaterów, któ 
szą i najcię~ pracę, karmiono nad wy- otrzymała lokal. haterem Pracy, wydelegowano ją na wieś , rzy, podobnie, jak ona, pragnęli u§·~:.snąć 
raz nedznie, często bito i krzyczano: w tej maleńkiej wytwórni odzieży, Li by zagrzewała kołrtety chińskie do walki dłoń wodza, zresztą zbliżała się godzina 
„Znów wyprostowałaś kark?". szyła dla żołnierzy "mundury i płaszcze. wyzwoleńczej. Wstąpiła do Komunistycz- otwarcta obrad. 

- Byłam na granicy śmierci -- wspo- Szyła w dzień, wiecwrem i w nocy, przy nej Partii Chin, wielu rzeczy nauczyła Weszła do dużej, widnej, odświętnie ude 
mina Li. blasku lampy oliwnej. się u starszych towarzyszy i wkrótce sta- korowanej sali i ze wzruszeniem pomyś.la 
Uratowała ją siostra, partyzantka Li - Prędzej, prędzej! - mówiła Li do la się płomienną agitatorką, wzywającą do ła, że. wraz z innymi, takimi samymi pro-

Pin. Nocą przyszła do Li, zbudziła śpiącą swych koleżanek. - Te płaszcze idą na I nowego, wolnego życia. W najdalszych, l styrn. i p. rzedstawicielami ludu, jak ona, bę 
na brudnym barłogu i za rękę wyprowadzi I front! najbardziej zapadłych zakątkach, gdzie ko dzie za chwilę decydowała o losach swej 
la z tego okropnego domu~ Ęi~gJ~~~~}e I Fabryka ·pracowała nełna Dara. Już wte ~iety bały sie soojrzeć w oczy mężczyźnie, ~łowanej_ ojczyzny. 
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w CKA WA KA 

_DOZ~RCA: - Olaboga, gwałtu rety!. .. , DOZOI~CA: - To od pana Wicka I SOBEK: - Co tu się stało? I WICEK: Coś taki markotny? 
Az mm~e ze strachu zatkc:ło! i Wacka! Spadła przy czyszczeniu! WICEK: - Idziemy na Bal Prasy! WACEK: - Bo wiesz co? Może jed-

SOBEK.: - Ho hol Marynarki na gło-1 SOBEK: - A co się tam dzieie? SOBEK: - Phi! Ja też pójdę! I r.ak i nas nie wpuszczą? ... 
VjY .spad'a1ą! Ładne czasy co? I mówią, DOZORCA: - Ano, nie wiem.„ l WACEK: - O nic z tego, mój panie! WICEK: - Możliwe! Ale kaczkę na-
ze Jest dobrze!.:. SOBEK: - Muszę to zbadać! Tam sobków nie, wpuszczą! pew,no wezmą! Tradycyjna! 

Przedszkole w pałacyku Na miejscu ruin zieleńce i kwietniki 
przygarnie 100 dz?eci 

Wczoraj oJ:dane zostało do użytku 
nowe dzielnicowe przedszlmle miejskie 
przy ulicy Po::;onowskiego 71, mieszczą­
ce się w pałacyku pofabrykanckim. c eBał b~ ą uporządko1vane 

• To 29-te z kolei przedszkole będzie mo 
gło pomieścić około 1.00 dzieci. Rodzice, 
pracujący do godz. 14-ej będą też o tej 
porze odbierać swe dzieci, ci natomiast, 
których za ję:::ia zawodowe · zatrzymują 
w zakładach pracy d'o 17-ej, przyjdą po 
swe pociechy po 17-ei. 

l '!"l I I l'l.:11:.f Tl I I l · l ' l ' ll l i~l. 1 l"l l l.1l!llllJ1!il llll • l',l' l l'lllil n l1ll~lillll lllll l l.:l:lllll l lC l: ll · ll l l1:: 1 1!M 1,i:11.;1:111·1'. l'.ll:llil'"l'.lll'I J e ~z ez e w tyllł roku 
M+AWWAP•Q i A*iiG &MUZ& ''*MW-
Kobiety lepiej się spisujq od mężczyzn. - Trzeba wywieżć 50 tys. furmanek gruzu. 

Lokatorzy muszą pomóc w tej wielkiej akcji 
Nowe przedszkole zo<>tało odremonto­

wane kosztem po!1ad miliona złotych z 
funduszów akcji „R." na poprawę warun 
ków bytowych świata pracy. (bk) 

Szczepi2nia ochronne 
przeciw durowi brzusznemu 

Od polowy kwietnia Wydział Zdrowia 
przy Urzędzie Wojewódzkim będzie prze 
prowadzał na terenie województwa 
szczepienia profilaktyczne przeciw duro­
wi brzusznemu. 

Tak jak w ubiegłym roku, zatrudni się 
przy tej akcji kilkudziesi~ciu stud'entów 
starszych lat medycyny, którzy dzięki 
temu będa mogli w ciągu 3-4 tygodni 
r.arobić średn!o od 30 do 50 tysięcy zło­
tych. 

Akcja szczepień obejmie ponad milion 
200 tys~ęcy osób. (kb) 

Właścicide domów obradują 

Uportądkowanie Bałut nie jest bynaj- w drugiej połowie lipca, wywieziono z 
mniei rzeczą łatwą. Wiele trudu wyma- Bałut prawie 5 tysiccy metrów sześcien­
ga wywiezienie gruzu, któr~o jest tutaj nych gruzu. Rzecz charakterystyczna, 
tyle, że z powodzeniem można by zeń że największy udział w tych pracach bra 
wybudować iakąś małą mieścinę. ły kobiety, które czterokrotnie przewyż-

Zresztą uporządkow;mie nie na tym szyły liczebnością mężczyzn. Wta jemni· 
tylko polega. Obecny stan sanitarny tej czeni twierdzą. że tak liczny udział ko­
dzielnicy pozostawia bardzo dużo do ży- biet w odgrnzowaniu Bałut przypisać 
!'Zenia. Wina leży tu również po stro- należy, poza wyrobieniem obywatelskim, 
nie same.i ludności, która nie dokłada zwykłe.i solidarności kobiecej. Jak bo­
s1arań, aby na terenie zamieszkiwanych wiem wiadomo, starostą północnym jest 
przez siebie posesji utrzymywać dostate· właśnie kobieta - ob. Mikołajczykowa.„ 
czną chociażby czytość. Pomyje, wyle- Calkowite uporz~dkow :inic Bałut bylo 
wane wprost na podwórko, na którym ba zaplanowarre na okres 3 lat. ,Starosta w 
wią się jzieci - to obrazek, jaki można spódn icy" p~agnie jednak uporać się z 
tu czesto zaobserwować. tą pracą w ciągu jednego roku, a jeśli 
Wakząc z tym stanem rzeczy, Staro- się to ze względu na fund'usz nie uda, 

stwo Gro.jzkie Łódź-Północ podjęło w pozostawić na rok przyszły minimalną 
ubiegłym roku akcję uporządkowania część robót. 
dzielnicy, korzystając często z pomocy Poczyniono już w tej sprawie odpo­
społeczeństwa . . które deklarowało dobro· 1 wiednic przygotowa.nia. . Sporzą:izono 
wolnie swoją współpracę. mianowicie kosztorysy prac porządko-

W wyniku tej akcji, zapoczątkowanej wych zamykające się sumą 63 milionów 

Jeszcze w tym miesiącu 

d ra pierwsze „Ga 1Jo o 
otworzą swe podwoje dla świata pracy 

W niedzielę, dnia 19 o godz. 10-e j, 
w lokalu Związku Zaw. Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i Instytucji 
Użyteczności Publicznej przy ul. Wól­
czańskiej 5, odbędzie $ię walne zebranie 
delegatów Zrzeszenia Prywatnych Wła­
ścicieli Nieruchomości m. Ło;iizi dla do­
konania wyboru Zarzadu zrzeszenia. 
Uchwały powzięte na zebraniu w dru- I Jak już dłQni~śliśmy, w rb. na terenie Niemniei już w kwieiniu - maju na-

gim terminie - bez względu na ilość Lodzi i województwa powstać ma około leży się spodziewać od'clania d-0 użytku 
uczestniczących delegatów będą miały 20 „Gastronomów" tj. zakładów zbioro- kilku większych zakładów zbiorowego 
moc obDwiązującą. wego żywienia, które w całym kraju żywienia. i\l. in. świat pracy będzie się 

•• uruchamia dla świata pracy Centralne stołował w obszernej restauracji w ho-
____ _. ____ 1m1 ___ 81i;m„il Zjednoczenie Przemysłu Gastronomicz- ielu „Savoy", gd7ie również powstanie 

Kocia serenada I. .. 
Kierownik instytutu meteorologicznego jeo;71 

cze raz sprawdził wykresy i powiada z całą 
stanowczością: 

- Jutro będzie deszcz„. 
- Co? ..• - wtrąca się jego żona.„ -

Zmien natychmiast dyspozycje! 
- Człowieku, zapomniałeś, że jutro mamy 

• ? pranie •..• 
• • * Pan Bąbelek przechodzi koło stawu. Po 

nad taflą wody wychyla się głowa jakiegoś 
człowieka. Tonąey krzyczy rnzpaczliwym gło· 
sem: 

- Panie, ratuj pan!... Na pomoc! Ja nic 
umiem pływać ..• 

- To co? „. - odpowiada pan Bąbelek. -
Ja też nie umiem i nie robię takiego gwałtu!.. 

* • * 
Na ciemnej, pustej uliczce, jakiś drab za 

trzymuje przechodnia i powiada doń: 
- Panie,. ratuj pan niewinnego człowieka 

I zdejmuj zaraz to futro! 
- No, tak niewinnie to pan znowu nie 

wygląda.„ 
- Ja nie mam siebie na myśli, ale pana, 

frajerska łapo! ..• 
* • * 

Matka zwraca się do pięcioletniego Jasia: 
- Widzisz, Jasiu, te dzieci z przeciwka są 

bardzo biedne. Nie mają ani ojca, ani matki. 
ani cioci Agaty, ani zabawek •.. Czy nie chcia.I 
byś ofiarować im coś z tych rzeczy? •.• 

- Owszem - odpowiada malec. - Mamu 
cła mnie im dać ciocie Agatę.„ 

I 

nego. okazały „Gastronom". 
Pierwsze dwa „Gastronomy" w Łodzi Dotychczasowy dzierżawca restaura-

o!"'.orzą swt'._ ~odwoje jeszcze w ciągu cji zrzekł się dalszego prowaJ!zenia 
biezącego m1es1ąc~. . przed~ i ębiorstwa za w i ad•amia j ąc mi ei-
Będą to przejls1ęb10rstwa stosunkowo .1 • ' • • · · 

nieduże, gdyż na razie nie ma gotowych 15~1e władze ha_ndlu, ze me ~ogąc w peł-
większych lokali. Tc, które są, wym a- m wykorzystac lokalu, odda 1e go na cel 
gaja koniecznego remontu. 7ywienia zbiorowego. (s) 

O kiosk swój dbała 

a dom tonął ' • • c1ac 
Sqd skazał niechlujnq dozorcz~nię no bezwzględny oreszt 

Sprawa jaka rozegrała się wczoraj w 
Sądzie Starościńskim, powinna być 
ostrzeżeniem dla tych wszystkich ob. ob. 
dozorców, którzy traktują niedbale swo­
je obowiązki. 

Pelagia Olczyk, dozorczyni i właści­
cielka kiosku z gazetami w jejinej oso­
bie (Andrzeja Struga 27), nie uważała za 
wskazane dbać o porządek w dozorowa­
nym przez nią domu. Nie zamiatała po­
dwórza ani klatek schodowych i doprowa 
dziła posesję do stanu całkowitego za­
niedbania. Brudne papierzyska, pajęczy 
ny, niemyte z reguły ~kna - przedsta­
wiały widok odstraszaJący, a rosnące 
sterty brudu i odpadków były doskonała 

pożywką d'la robactwa, myszy i szczu­
rów. 

Pani Pelagia skoncentrowała całkowi­
cie swoją uwagę na ki-osk i handel. a 
trzykrotne mandaty karne za zaniedba­
nie powierzonei jei pieczy posesji, były 
dla niej fraszką. \Vtaściwie, nieźle to 
się kalkulowało, skoro karami pieniężny­
mi można było się wykręcić od ciążą­
cych obowiązków. 

Tak liczyła pani Pelagia, sumując 
utarg dziennv. ale ... przeliczyła się. Sąd 
Staro~c : ński' sięgnął tym razem do bar­
~ziei wym_ownego argumentu i zaapli­
kował pani Pelagii 3 dni bezwzględnego 
aresztu. (p) 

złotych, dokonano koniecznych pomia­
rów itd. 

W ramach tych robót, Starostwo upo­
rządk.uje w ciągu bieżącego roku ogółem 
29 ulAc na Bałutach. Po uprzątnięciu 
Dre.wnowskiej w pobliżu Sto<lolnianej, 
kolej przyjdzie na dalszy odcinek tej 
uiicy. Ponad to zmienią swój wygląd 
ul. ul. Plwna, Bazarowa, Cegfana, Lekar 
ska, Snycerska, Limanowskiego, Zgier­
ska, Dolna. Tokarska, żurawi a, Bałucki 
Rynek i in. 
Jaki to be<l'zie ogrom pracy, niech świad 

czy fakt, że ogółem wywiezie się około 
120 tysięcy metrów sześciennych gruzu, 
m)ału, cegły itd. Dla uzyskania plastycz 
ncgo obrazu wystarczy powiedzieć, że 
do v.·ywiezienia tej ilości gruzu trzeba 
będzie ładować furmanki około 50 ty­
sięcy razy! 

Ale to jeszcze nie wszystko. Staro­
~two hędz.ie upiększało d'zielnicę rów­
nież w inny sposób, tam, gdzie znajdą 
się ku temu możliwości, stworzy się zie 
lefice, kwietniki oraz piaskownice d[a 
dzieci, które nie będą już potrzebowały 
bawić s!ę na bruku, w błocie czy pomy­
jach. 

Praca Starostwa pójdzie jednak na 
marne, jeśli, poszczególne Komitety Do­
mowe nie okażą mu właściwej pomocy. 
Nie wymag-a się od nich wiele - bo tyl­
ko dbałości o to, ażeby lokatorzy zacho­
wywali czystość na terenie swych po­
sesji. 
Korzvść będzie pod\vójna - miasto 

pozbędzie się ,.brndnych" kłopotów na 
Bałutach, a mieszkańcy, zarówno dorośli 
jak i dzieci, b\:'dą się w swej czystej 
dzielnicy o wiele lepiej czuli. (kł) 

Wygrane po pół miliona 
na obligacie PPOK-u 

W Ministerstwie Skarbu odbyło się VIII pu­
bliczne losowanie obligacji Premiowej Pożycz· 
ki OtlbudowyKraju 1946 r. na ratę przypada· 
jącą do wykupu na dzien 15 kwietnia br. 
Najwyższe premie padły na następujące 

obligacje: 
9 premii po zł 500.000, seria 2014 nr obl. 9, 

6594 - 50, 12000 - 27, 19334 - 14, 21336 -
38, 27752 - 37, 33085 - 18, 34439 - 9, .40361 
- 50. 

9 premii po zł 200.000, seria 1119 nr obl. 30, 
7909 - 44, 10027 - 47, 10084 - 23, 20'3G4 -
34, 28235 - 17, 37138 - 46, 38451 - 3, 40:125 
- 21. 

Od poniedziałku 
. d . 4 k _, Je z1emy „ „ ą 

Od poniedziałku 20 bm. uruchomiona 
zostaje nowa linia tramwajowa Nr. „4". 
Tramwaje tej linii kursować będą na tra 
sie Julianów, Zgierska, Plac Wolności, 
Nowotki, Kilit'lskiego, Zajezdnia Nr. 2 
-i z oowrotem. 
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Reforma lecznictwa pracowniczego Scena i ekran 

Jakie ii my 
: zobaczymy w naszych kinach 

W naj'1l;ż ~ zych tygotlai:1ch na ekranach kin 
pe' <k icl1 u'.;aże o;ię szereg nowych filmów pro-

lekarze będq przyjmowali 
wyidq na 

chorych w Ośrodkach 
i di k~·ji radzie~kiej, czerho:-:owackiej i francu-

zdro · Ce1owe zm·1any · skiej. ~NIQ. J 7, filmów radziceki~h ujrzymy przede wszy· 

korzvść ludności I I st.kim znakomity film pod tytułem „Konstan-
praCUJ,QCej· e.mrzom ty 7.as ł ono·v". Treść filmu stanowi dzialal-

ność rJ.c\zieckich patriotów na ty!ach armii hit ' _Coraz więks~y nacisk kładzie się u nas na rozwó.i społetznej służby zdro- innowacia, polegająca na tym, że leka- i lerow~!dej. Glówtt') postacią jest narodowy ho 
w~a na leczmctwo pracownicze. Polska Ludowa otacza stałą troską czło- rzc, tzw. domowi, przeniesieni będą d•o hater Eiałorusl, (bwódca crs,zański.ch party· 
wicka pra.cy,. d?l<lad~ wsz~l!dch sta rnń, by stworzyć mu najbardziej do- ośrodków zdrowia. Domowe warunki zantów.-: Tfoi:-stan~y Zc.s}Grnw, ~!- ory otrz.y-
godne, n:ljmme1 wyczerpujące warunki pracy, najlepsze najzdrowsze wa- wielu lekarzy nie odpowiadają częstokroć ' m_~ł po>micrt11 •e tytuł Boirntera L~Y. I'adzie-
runkl. z·y ·· · d 1. ' „,„„. er, n: n h·i";"nY nom1·e~zcz,..n1"a 1'ch ckiego. . . . . cia l O poczyn1tU. v. J •• ,a-.; a O 1 r.· ~ • ' t- ' "'. • ~• , l Poza tym zohaczymy rówmez kolorowy film 

Ir ·t l' · · tl · d . O . 1 są zbyt szc.z~ple, m.e zape.wmają le:<a- I radziecki pt. ,,Trzy spotk:mia", który opowia· ,ap1 a iscie \Vszys <o Je no, czy gruz- czywiscie znaania i obowi"zki, 1'akie ł h J 
1. L h b '-> r:owi w ~sowy~ _warun :_ow pracy, pa-

1 
da o fl!::'.<oio."·ej pra.cy o_ilywa~eli radzieckich 

ica, reumatyzm, c. Dro Y zawo-dowc sto ją przed służbą zdrowia w okresie qenta zas narazaią na wewygody, wy- po zwyc 1 ~ ~·!nm zakon!!zc!lm woJny. 
d'zie.sią~kują robotników. Na ich miejsce realizacji Planu 6-letniego, zależą w d'U- czek;wan1e na schodach itp. z drugiej I WJ!lrorl.ukowany w 11;ń ;;k•1 film „Nowy 
zna1du1ą szybko nowych - spośród kadr żej mierze od ka-dr, od ilości i jakości zaś sirony, przysto"OoWane wybitnie c.1 I D~H·'.~ m.ówi o ~JbuJowie_ Diało:u~-1. 
bezrobotnych. A jeśli nawet gdzie fa-: pracowników służby zdrowia. V/iele jest celów !eczniczvch bt.idynki ośrodków ~ fllrnow cze~n<:3łowark1~h. wysw1et~any ~ę-
brykant wprowa:.l'za jakieś urządzenia l, poza tvm jeszcze przeżytków kapitalis- A„ • . • -1 • b .1 ~J . 'V1 _ dz1e „Pan Ha!:nctm odc11odu", ukazuią~y rn-h t d J - Z;ii O\Vl3, me za\fsze \ Y w P--- m \\i·.(() tere;ujący odcinek ws.pókzesneg-o życia Cze-
?C ranne - c~yni o je ynie z ciasnego . tycznych w świad·omości niektórych pra rzystane. 1 choslowaci'i. Pan Habietin to fabrykant k•.óry 
mteresu osobistego - nie ma w tym 1 cownil:r'iw tr.1· slużbv. ..., · t 'd · k ·' t k 1 ' • I ł j . .t..m1ana a wy l zle na orzysc a ,e- : po wyzwoleniu zabiegał o reprywatyzację fa. 
iros <i o ~z ?Wieka_. . W chwili ohecnej czynione są k::irzom jak i pacjentom. i bryki i którego nieuc:i:ciwe machinacje rrze· 

Zupełnie 111acze1 .1est w Polsce Luclo- p1zygotowan1a do wklk~ej reorga- Wł:;czenie lecznictw::i pracowniszego I kreś~ib rewol~cji: ~uto,~a. „ 
we_j, gdzie człowiek _jest największym nizac.ii dotychczasowq~o leczni· w ramy ogólnego pionu zdrciwotnosci w y~rzym_y rowmez fąm p_r~d?kcl1 francu-
dobrem i gdzie R.ząd i Partia nieustan- ctwa pracownicze(!o. Polsce p·ozwo!i również lepiej gospoda- sk:ei, weu~ug po1mlarne~ p~;v1es.~1 A. Dui;nasa 
nie troszczą s'e o podnlesienje tężyzny R · · 1 • b d . t . . . d . "" . . . · • pt. „Urabia l!,; rnte Chnsto . Fi.m opowrada-f" . - _· - . • · , · . eorganizaC)a .PO eąac ,r_; zie na ym, row.Jc 11.a rami, zap~ wm ~v}~szy pozie°! 0 burzliwych dziejach m:o:l.ego marynarza, 
izrczne.1, kultury 1 dobrobytu mas pra-1 ze Zakrnd Ubezp1eczen Społecznych roz- tych kadr, lepsze wy~osazeme pracowm wplątanego bezwiednie w wielką grę politycz-
CUJąCY<:h. . .· . . . . bity zostanie na jwie instytucje: ZUS - i laboratnr!ów. Mocn!ej postawi sprawę ną, jaka poprzedziła powrót Napoleona z wy· . 1:0 tez :vielkie są z,apama ~ obowiązl~i, I pod!egłv Ministerstwu Opieki Spolecz- zdrowia~szeroldch mas. spy El!>y do Francji. 
1aloe st~1ą prze~ P~~s·''l słuzbą zdr?w:a nej, obejmować będzie tylko funkcje fi- Ponadh st\\·orzenie dla spraw pienięż 1 
w okr~sie , re_allzac.11 ~laf'.U ~-l~t~1eg~. nansowo-skladkowc oraz świad'Czcnia nych oddzielnej komórki organizacyjnej '! W 
Pracu1ą. mo,zgi,_ naprna1ą się mięsme :ą.< pieniężne. Zakład lecznrctwa pracowni- utatwi zakla:lom lecznictwa poświęcenie 
""'.szystk1_ch 1udz1 pracy y.' Polsce do wi~l- czego przejmie zaś zakres działalności się całkowite i bez reszty zd•rowiu mas i 
Inc~ 1elow: zbtt?owania f~ndan:i~ntow dotychczasowej ubezpieczalni i pod·;egać prarn iących. I 
social zmu \~alki .o po~tęp 1. pok~J. Do b.;:dzie Ministerstwu Zdrowia. Scalenie Br;dziemy mieli wojewódzkie zakłady 
słu zby zd~O\via zas n~lezy opieka_ 1 ?chro w f.?n sposób całokształtu zag~dnicń, ZUS i wojewódzkie z3klady leczeni a pra 
na z_dr.ow1a. budowm~zych soc1!'l:~~u. związanych z !cczn:i.dwem w Pol~ce w cowniczego ReforrPa ta bęrlzie jedną z 
\Vłasme słuzba. zdrowi~ n:ia _pod'mesc Je- Jednym r(:'ku - usprawni niewatpliwie dróg do przezwyciężenia trudności, na 
g? stan z?row:a, przenh1~yc maksyr:iaJ- pracę, pozwoli bowiem na należyte pia- j<ikie napotyka jeszcze lecznictwo pra­
me długo.se wie.k~ cz~ow1eka zgodn:e ~ nowanie, na jednotorowość, zamfast roz rnwr.icze Udostr pni ono w szerszej, 
postępami nauki 1 w1edzy 0 zdrowiu 1 praszania wysiłków. doskonaiszej mierze lecznictwa ludziom 

odpow 1edzi n3 „Podsłuchane" 

zdrowotnych sposob3ch pracy i odpo- Przykła::l;"'m usprawnień może być pracv. 
czynk~ ~a ~nadto podnieść jego zdo~ ~~~~--~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ność i wydajność pracy oraz ograniczyć ~~cja kulturalno oświatowa wśród stuc~entów 
do minimum niezdolność z tytułu cho- „ 
roby i nieszczęśliwych wypad'ków. i' tD lica 11\I kSiz• m..:.:;ft • cze~~nla 
Dążyć do tego będzie służba zdrowia i w; ' a I . llB 'i't fJ} -. tU1 ~ lr; ' ' 

poprzez zapobieR"awstwo i higienę oto- u • •i.11 .,. .,, 
czenia, w którym człowiek żyje i pracu- f IDO ł · ~ · I · · D • k ' 
je. w pracy swej zaś czerpać będzie z .- ; wy~e ma swe zaaama ep1e1 od „DJratma Ó!fł" 
bogatych doświadczeń socjalistycznej 
służby zdrowia w Zw i '.\Z ku Radzieckim, 
gdzie bawili ostatnio polscy lekarze i 
skąd tak wspaniałe wynieśli nauki. 

GRAŻYNA EACEWICZóWNA 
na poranku niedzielnym Państw Filharmon1i. 

Program XVII Poranku dla świata Pracy 
Pa1'istwowej Filharmonii (niedziela, godz. 
12-ta) obejmuje utwory GRAŻYNY BACEWI­
CZóWNY: Uwerturę, Koncert fortepianowy i 
III Koncert skrzypcowy. Solistami będą kom­
pozytorka i STANISŁAW SZPINALSKI. Dy­
ryguje TOMASZ KIESEWETTER. 

Na poranek ceny miejsc zni?;one. Bilety dla 
członków Zw. Zaw. do nabycia w ORZZ (Trau 
gutta 18) 112 

Federacja Po'.skich 01ganizacji Stu­
denckich w coraz szerszym zakrc::::ie 
przejmuje funkcje, które dotąd spclniały 
poszczególne Bratnie Pomoce. Zycie śro 
dowisk aka:t.emickich odczuwa to bardzo 
korzystnie, bowiem FPOS wypełnia swe 
zadania o wiele lepiej, niż to czyniły 
„Bratniaki". 

Ostatnio np. Federacja prz) st a pila do 
szerokiej akcji kulturalno-oświatowej. 
której celem jest. zorganizowanie i posfa 
\vienie na właściwym noziom!e świetlic 
a!rnd~mickkh µrzy poszczególnych uczel 
ni ach. 

Akademia Lekarska otrzyma np. włas­
ną świetlicę przy ul. F'iotri,owskiej 48 

na II pic:trze przy czym 1e I ur~choniienie 
11a~t <1 pi już w początkach i 1arca. 

Podobne świetlice otrzymają wszy­
stkie wyższe uczelnie w Łodzi, w pierw­
szym jednak rzędzie odda się je do dys­
pozycji studentów Uniwersytetu Łódz­
kiego, Politechniki Łódzkiej i Wyższej 
Szkoły Filmowej. 

Akcja kulturalno-oświatowa, prowa­
dzona w tych świetlicach przez Federa· 
cję, p:),egać będ·zie na po\Yiązaniu jej z 
zagadnieniami społeczno - politycznymi 
itp. Ponadto sftdcnci, odwiedzający swe 
świetlice, będą mieli do dyspozycji 
wszelkie pisma, gry itd. (sk) 

Studnia będzie! 
Jeszcze jedna z boh.iczek, poruszonyeh _.,rzez 

nas w rubryce „Po::lsłuel!aae ~v tram w aj u", dG 
cze!rnta się po~ytywne~o zafotwicnia. Otrzy· 
maliśmy wczoraj pismo Zl:!r:rądu l\iie;skie~o, 
w którym czytamy między innymi: 

„I'ia,,i~zujac do nobtek. jakie ukazały się w 
„Expre:ssie Ilustrowanrm" w dniach 29 ub. m. 
i 5 bm., dotyczących stanu sanitarnego po­
sesji przy ul. Jaracza 28 - Zarząd Miejski 
w ł„odzi wyiaśnia, że po grunt<!wnym zbi:.da­
niu przez Zarząd Nieruchomości l\liejskich 
stanu studni we wspomni::nym wyżej domu, 
okazało się, że nie nadaje się już ona do re­
montu zapobiegawczego. Ponieważ plan r:i~bu 
dowy sieci wodociągowej w roku bieżącym nie 
może być uzupełniony nową pozycją, p;zeto 
postanowiono wybudować w domu przy ul. Ja 
racza 28 nową studnię. Odpowiednie zlecenie 
wydane już zostało w d!liu 13 bm. spól:lzicl­
czej firmie in.;;talacyjnej". 

Tak wif?c, dzi~ki „Podsłuchanemu". już w 
nie::llugim czasie zakończą się kłopoty miesz­
kańclw domu przy ul. Jaracza 28 i ic:1 wę­
drówki w poszukiwaniu wody po pobliskich 
posesjach. 

Obserwator. 

IRVING HELLER 
25 lutego w Filharmonii 

Wobec późniejszego przyjazdu pianisty ame 
rykańskiego IRVINGA HELLERA, termin re· 
citalu, przewidziany na sobotę, 18 bm. w Fil­
harmonii, zostaje przesunięty nn dzień :::;; lu­
tego br. Bilety zakupione zachowują ważność 
względnie zv1Tacać je można w kasie Filhar· 
mo1ii w godzinach 10 - 13 i 17 - 19.30. 
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Pojedzie do I].iego, tam, do mieszkania. I rudowęglowc6w, odchodzących ze Szcztci 
Niech się dzieje co chce! Tak, raz wresz- na za granicę. Niech orzygotuje pieni:ądze 
cie trzeba to zakończyć. Wsiadła do i czeka na wiadomość. W jednej chwili 
tramwaju i przez całą drogę podtrzymy- nabrał dawnego wigoru, przyszłość nie by 
wala swoje słabnące z minuty na minutę ła już niepokojąca. Szło wybawienie! 
postanowienie. Gdy wreszcie stanęła na Toteż, gdy zameldowano mu, że jakaś 
miejscu, gdy spojrzała, na dom, gdzie tak kobieta chce się z nim widzieć, kazał ją 
tragicznie 2akończył życie jej syn, za- wprowadzić do gabinetu. Włożył na si-.­
wrzało w niej wszystko na nowo. Teraz bie szlafrok i dopiero, gdy stanął we 
nie tylko chciała podzielić z kimś swoją drzwiach i zobaczył kobietę w żałobie, ob 
winę. Teraz przede wszYstkim musiała leciał go paniczny strach, Że to ktoś z ro­
rozprawić się z mordercą swego syna! dziny zabitego. Dotychczas nie zetknął 
Był tam za drzwiami tego ślicznego, de- sie zupełnie z nikim z tamtych. W og6le 
ganckiego domku. Nacisnęła z całych sił nie myślał, że może być w Łodzi ktoś, kto 
dzwonek. będzie opłakiwał śmierć jego ofiary. Kto 

Wyszła młoda, fertyczna dziewczyna. zażąda od niego rachunku z popełnionej 
Zawahała się na widok nieznajomej. Ale zbrodni. 
było coś w jej wzroku, co nie dopuszczało Przeląkł się. W domu nie było nikogo 
odmowy. pr6cz służącej. Kto wie, z jakimi zamiara-

- 1!-;iszę m6wić z panem Zarembą. mi przyszła ta kobieta w żałobie? Stał cią 
Niezwłocznie! gle jeszcze we drzwiach. 

- Nie wiem, czy pan dyrektor będzie - Wejdź i zamknij nareszcie te drzwi! 
m6gł panią przyjąć. Jest przecież jeszcze - rzekła sucho. Wtedy dopiero poznał 
chory. Helenę. Odetchnął z ulgą, a jednocześnie 

- Ja wiem .. Ale moja spraw.a jest nie- prz.eraził się. Zmi~n~, jaka zaszła w ~e­
cierpiąca zwłoki. Ja muszę z mm rozma- lenie była przeraza1ąca. Podszedł meco 
wiać! bliżej i dopiero teraz uderzył go wrogi 

Zaremba był tego dnia w doskomłym bh1sk jej oczu. Zatrzymał si.ę z waha-
humorze. Właśnie dcstał wiadomość, że bę niem. 
dzie okazia orzcmvcenia go na jednvm z - Co ... co się stało? 

I 

Patrzyła na niego nienawistnie. Oto l wiał się, gdzie się podziała ta urocza He­
miąła przed. sobą mordercę syna„. Spojrza lenka, kt6ra po tylu latach potrafiła jesz­
ła na obandażowane grubo czoło, pcczu- cze rozżarzyć jego dawną, młodzieńczą 
ła coś na kształt radości. :Że oto nie uszło miłość? Nie m6gł jednak opanować irYta­
mu tak całkiem na sucho. Że oberwał po- di. 
rządnie. 

Zaremba poczuł się raptem nieswojo. 
Było coś w wyglądzie Heleny, co budziło 
w nim grozę. Ta zwiędła, starcza twarz, 
porysowana zmarszczkami, siwe wbsy, za 
czesane niedbale, blade, skrzywione ja­
kimś wrogim grymasem usta.„ 

Usiadł po drugiej stronie biurka, wska­
zał jej krzesło. I w tym momencie zdał so 
bie sprawę, że ostatni raz tak samo sie­
dział tu z tamtym, z człowiekiem, kt6rego 
zabił... Poczuł mgle, że Helena ma jakąś 
łączność z tym wszystkim. Czekał z bi­
ciem serca na jej słowa. A Helena patrzy­
ła na niego z nieopisanym wyrazem niena 
wiki, wstrętu i„. lęku. Tam oto siedział 
wsp6lnik jej win, człowiek, kt6ry wesp6ł 
z nią popełnił morderstwo. Dla niego po 
raz wt6ry przekroczyła granice tego, co 
dopuszczalne. 

- Przypuszczam, - rzekł wreszcie, 
nie mogąc już dłużej znieść tego niesamo­
witego milczenia - Że przyprowadziły 
cie tutaj jakieś bardzo ważne sprawy. 

A Helenę ogarnęło nagle zdziwienie. 
Szukała w jego oczach usprawiedliwienia 
dla swego karygodnego, tak tragicznego 
w skutkach zapomnienia. Czym urzekł ją 
ten człowiek, iż po raz drugi, ona, zr6w­
noważona, spokojna kobieta, zapomniała 
dla niego o całym świecie? 

Zaremba niecierpliwił się. Odczuwał do 
skonale zmienione dla niego nastawienie 
Heleny. I on w tym momencie zastana-

No, czekam, co masz do mnie? -
rzekł obco. 

Patrzyła jeszcze chwilę, jej oczy napeł­
niły się ostrym blaskiem. 

- 1Jytasz, co mam do ciebie? O, dużo! 
Bardzo dużo. Musimy załatwić ze sobą 
pewne porachunki. 

Ach, więc chciała od niego pieniędzy. 
Zrobiło mu się jakby lżej. No, jeżeli tylko 
to. 

- Najpierw musisz się dowiedzieć, fak 
się nazywam. Może to ci dużo wyjaśni. 

Nachyliła się nieco ku niemu, zastygła 
w tym ruchu i nagle wyrzuciła ze siebie: 

- J o n o w a ! Jonowa Helena. mat­
ka Romana Jona! - jej rozszerzone, pa­
lące spojrzenie miało w sobie coś szaleń-
czego. 

Zaremba zadygotał w nagłej febrze. 
Nie. To było niemożliwe! 

- Tak, zabiłeś mojego syna! Boisz się, 
cały drżysz ze strachu. Myślałeś, że ci to 
ujdzie płazem! Wyłgałeś się i śpisz dalej 
spokojnie. Zaraz powiem ci coś takiego, 
co do końca życia spędzi z twoich powiek 
se~. Zabiłeś nie tylko mojego syna, zabi­
łes własnego syna. Tak, Roman Jon był 
twoim synem! 

Zaremba opadł na poręcz krzesła w na 
glej, przejmującej grozie. A Helena wy­
rzucała z siebie w obłąkańczej pasji wszy­
stko, co nagromadziło się w niej od chwlli 
śmierci syna. 

(D.c.n.) 
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Młodzieżowcy z zakł ów ·im. Strzelczyka 
należą do przodującej grupv robotników w swoich zakładach 

20-letni Leszek Lesiński jest szczupłym, 
średniego wzrostu młodzieńcem, o drob­
nej, rpociągłej twarzy. „W cywilu" robi 
wrażenie raczej nieporadnego i nieśmiałe 
f?O młodego czfowieka, który przyzwycza­
Jony do łatwego życia nie ipotrafi radzić 
sobie w trudniejszych sytuacjach. 
Wrażenie to jednak jest błędne. Kiedy 

któregoś dnia spotykamy Leszka na tere 
nie fabryki, jak w czarnym od smaru kom 
binezonie roboczym chodzi koło swoj,ej 
maszyny, wydaje nam się, że to nie ten 
sam. · 

A jegnak jest to właśnie on, który wraz 
z grupą młodzieżowych prrodowników pra 
cy należy do awangardy robotniczej tu tej 
szej załogi. · 
Rozmowę prowadzimy w grupie złożo­

nej z kilku młodzieżowych przodowników 
pracy - ZMP-owców, prz;ewodniczącego 
koła ZI\trn - Feliksa Piotrowskiego. oraz 
referenta młodzieżowego Rady Zakład-o­
wej :-- Eugeniusza S'Zymańskiego. 

wyjątkiem. Takich jak on mamy u nas 
o wiele więcej. Rola ich uwyipukla .się 
szczególnie w różnego rodzaju akcjach, po 
dejmowanych prze.z całą załogę, jak w 
współzawodnictwie pracy, czy np. podczas 
Dni Stalinowskich. 

* • * 

szybko zwrócił na siebie uwagę przełożo­
nych. Po przeszkoleniu (poszedł do pro­
dukcji. 
Dziś Tagowski to nie tylko sumienny ro 

botnik, ale i doskonały fachowiec. W każ 
dym, etapie współzawodnictwa Tagowski 

· zdobywał jedno z najlepszych miejsc. Wre 
s:zcie nadszedł moment, w którym na kar 

Ambicją młodych jest dorównać star- cie współzawodnictwa, obok nazwiska czo 
szym. Tutaj nie jest to takie łatwe. Zwią Łowego przodownika i racjonalizatora tych 
zane jest to bowiem z dużą wiedzą facho zakładów Dorucha, znalazło się i nazwisko 
wą, z doświadczeniem oraz opanowaniem Tagowskiego. 
techniki zawodu. Pomimo tego młodzi da - Był to dla naś szczególnie radosny 
ją sobie i tak doskonale r'adę. dzień - wspomina przewodniczący koła 

Taki np. Janusz Tagowski tokarz zatru ZMP Feliks Piotr<iwski. - Postanowi1iś­
dniony w montażowni. Ki~y przyszedł w my dać -z siebie jak najwięcej, aby otwo 
roku 1945 do fabryki otrzymał funkcję I reyć własne młodzieżowe współzawodnic­
gońca. Ale sprytny i sumienny chłopiec two (pracy. Dziś jest nas już wiele, bo prze 

Już niedługo się rozpocznie 

Wiosenna łoale.łó Łodzi 

szł,o 40 proc. załogi, z czego większość to 
przodownicy pracy. W najbliższym więc 
etapie otwieramy nową formę węipółzaw<id 
nictwa: współzawodnictwa młodzieżowe 
go .. 

* * * 
O młodz.ieżowcach Zakładów Mechanicz 

nych im. Strzelczyka można by wiele, wie 
le napisać. Same nazwiska tych najlep· 
szych to długa lista. Prócz wymienionych 
już poprzednio asów produkcj,i, nie można 
jednak rpominąć Zdzisława Podolskiego -
ucznia fabrycznej Szkoły Przemysłowej, 
prymusa w nauce i przodownika pracy fa 
brycznej, Stanisława Gładysza - przewo 
dniczące~o szkolnego koła ZMP, Żakowie 
ckiego Henryka, czy Bąka, którzy osiąga­
ją doskonałe wyniki tak ilościowe jak i ja 
kościowe. Nie można nie wspomnieć, iż 
procent wyk<inywania baz ak<>rdowych 
wśród młodzieży dochodzi do 257, ;podczas 
gdy najwyższa baza czołowego rprz<idowni 
ka załogi starszych wynosi 27Q proc. Nde 

ZOM t · b • b ł można nie !p'Odkreś1ić, iż młodzież ta spę 
Mówi Leszek Lesiński, - ślusarz-mon pos ara Się, a y nuasto y (ł czyste dzająca połowę tygodnia w szkole, a poło 

* • * 

ter Zakładów Mechanicznych im. Strzel- Chociaż kailendarzowa zima jest jesz- ZOM przejmie . ponadto w tym roku wę w fabryce, znajduje czas na zajęcia 
czyka. cze w pełni, w biurach ZOM-u przygo- zamiatanie ulic o nawierzchni gładkiej, świetlicowe, na pracę samokształceniową 

- Fabryka, w której obecnie pracuj.ę towu ie się plany do wiosennej walki z co dotychczas czynili dozorcy, przyznać w licznie działających tu kółkach jak ma 
Jest pierwszą fabryką w moim życiu. hru,Jlami w mieście. Instytucja ta zamie- trzeba, niezbyt sumiennie. Stąd też ZOM tematyczne, literackie, polonistyczne, nau 
Zanim tu przyszedłem nie znałem w ogó rza na serio wziąć się do pracy tak, aby postanowił zastąpić dozorców nowymi ki o Polsce Współczes11ej, itp. Nie wolno 
le miasta. Mieszkałem w małej wiosce pod 0 didane jej pieczy ulice i place hłyszcza- polewaczkami-zamiataczkami. Maszyny nie zwrócić uwagi M słabiutki jeszcze i ra 
Skierniewicami, w której rodzice ·moi, bez ły nienaganną czystością. te beda każdego rana zmywały łódzkie czej indywidualny, ale coraz bardziej świa 
rolni chłopi, pracowali uprawiając sąsiedz Jednym z najważniejszych w tym kie- asfalty, a potęm już w ciągu dnia_ tyl- domy ruch ' racjonalizatorski wśród młod<i 
ką ziemię. · runku posunięć ZOM-u będzie w tym ko je .,polewały". Da nam to podwójną cianych robotników, wyrażający się stoso 

Z chwilą, gdy stałem się „dorosły" po- roku podzielenie miasta na eztery obwo korzyść - ulice będą zawsze czyste, a waniem w swych działach własnych, drob 
szedłem do miasta ,jak wielu synów, takich dy przy czym za czystos' ć kaz· deg-o z t nych ulepszeń i usprawnień . . , samo zamia anie nie narazi nas na po-
jak moja, bezrolnych rodzin. nich hedą odpowiadali wyznaczeni kie- Vłszv. stko to pozwala na nptymistyczne 

D t ł · d f b k. łykanie kurzu, rrd'yż maszyny będą roz-os a em się o a ry i. rownicy. Jest to posunięcie nowe, do- "' stwierdzenie, że młodzież Zakładów Me-
Początkowo nie zawsze było tak jak na tychczas bowiem traktowano teren Lo· pylały „mgiełkę" wodną. i:hanicznych im. Strzelczyka w rpracy swej 

leży. Nie zawsze my, młodzi wykazywaliś dzi jako całość i stą,.:t trudniej bylo kon- Dozorcy mając tym samym więcej nie tyl~o zdobywa wiedzę fachową, ale 
my właściwy stoounek do na.sizych obo- trolować Wykonanie prac. czasu, będ? musieli otoczyć jeszcze wię· i dojtzafość klasową i ideologiczną. W tej 
wiąz'ków. Ale nasza fabryka była dla nas Kierownicy będą więc zwracali uwa- kszą opieką chodniki i podwórza. Bo pracy dużą pomocą jest dla nich organiza 
prawdziwą szkołą ... Ząrówno dyrektor ob. gę przede wszystkim na wywózkę śmie- praca ZOM-u bę. dzie tylko wtedy wido- cja ZMP, która stara się o podniesienie 
Wojtania, jak i wielu starszych towarzy- ei, która ma się odbywać regularnie, na ogólnego poziomu swych członków, o wy 
szy pracy, starało się nie tylko uczyć nas wywózkę fekalii oraz omiatanie posesji czna, gdy i oni spełnią należycie swe chowanie ich na pozytywnych obywateli 
zawodu, ale i wychowywać. Dziś... ; i placów miejskich. obowiązld. (se) Polski Ludowej. (w) 

- Dziś - wtrąca dyr. Wojtania, który --------------------------~--------------------------
akurat nadszedł - jest o wiele lepiej, I j k I ' /f b ty 
To o czym tak marzyłem, powoli lecz sta. 0 Wa CzyC Z Ona a e ' zmem 
le staje się rzeczywistością. Nastąpił ipo ' R 
~~:~. ;;r~;j~~!;v:ćd.~:~en~~:::~~a ~ e ·1 e s t r a c ., e 
i ideologiczna i męski rzecvowy stosunek 
do pracy i obowiązków. Lesiński nie jest 1 

· 

• nie pomogą! 
Zamiast felietonu Doniosłą akcję trzeba realizować konsekwentnie, otaczając 

opiel{ą i pomocą uczęszczających na k.ursy 
Kukułcze jaja Nie dawno w sali łódzkiej MRN odlby- mu natrafia w niektórych wypadkach na 

Bywają „wyjaśnienia", które przywodzą na la się podniosła uroczystość: ponad 170 opór i niechęć? 
m,yśl kukulhę, podrzucającą do obcego gniazda uczestników kursów początkowego na·- W ubiegły czwartek odbyła się w 
swoje, ,kukułc:!e, jaja. · 11czania otrzymało w nagrodę za swą sah ORZZ konferencja przedstawicieli 

- Ja zrobiłam swoje - mówi beztrosko k11,· pracę i naukę - cenne książki. rad zakładowych i dyrekcji poszczegól-
kulka, zniosłam jaja, a teraz niech inni sobie la Między innymi uczestnikami uwagę nych fab.ryk, na której obradlowano nad 
mią głowę nad wychowaniem moich dzieci. · zwracała starsza siwa już kobieta, która 11sprawnieniem akcji zwalczania analfa­
Jesteśmy właśnie w posiadaniu takiego wyjaśnie otrzymawszy z rąk pełnomocnika do betyzmu w zakładach pracy. Tam bo-

nia. . . walki z analfabetyzmem przeznaczoną wiem kuleje ona najbardziej. Poóobne 
W artykule pt. „Co 1est dobre, a co 11alezy po dl · · k . · 1 d. · I ł · k f · dl t t 'ł prawić" _ poruszyliśmy dzi.eje Fabryki Tektury a n~eJ s1ąz.<ę, z1ę W\\'~ a za mą ze ·on erencie a terenu s aros w po noc-

Falistej, której magazyny zablokowane są od nie I łzami w o.czach. Kobieta l~czy!a ?2 lat.a. nego i południowego odbyły się kilka dni 
spełna roku wyprodukowanymi wkładkami cło to Przypadek prawdopodobnie chciał, ze przedtem. 
warów na zlecenie Centrali Zaopatrzenia Przemy i<siążka jaką otrzymała była książką z Omawiając dotychczasowe wyniki tej 
slu Włókienniczego. Ilość tych wkładek sięga ok. bajkami. akcji, pełnomocnik do walki z analfabe-
4. wa~o~ów. Niszczeją one ~ magaz::-~ch, żywią i Kiedy wr0ciła do d~mu, przywołała tyzmem_ ob. Andrzejak ostro zaatakował 
się mmi myszy, a fabryka me .ma mie1sca dla no) wnuczk 'w . zaczęła im czytać Ona któ oportunizm i bierność ludzi odpowie-
woprndwkowan.ego towaru. 

0 1 
, , . · . · · ' dzialnych za prowadzenie tej akcji. Po-

Sprawa nie pozostała bez echa. Centrala Zao- ra ~rzez ,s~~s~9z'.esiąt. d~a lata me p0: • d I · · · d · 
patrzenia przysłała „wyjaśnienie'', proszqc jerlno trafiła odrozmc iedn.e1 litery od drug!e], twter zi. on stawiane JUZ uprze mo 
cześnie o sprostowanie podanych przez nas wiaclo czytała teraz swoim wnuczkom ba1ki. fJrzez „Express" zarzuty, że na kursach 
mości: I napewno najpię.knieiszą nagrodą za przyfabrycznych frekwencja w najlep-

Z wyjaśnienia wynika, że zadanie Centrali Zao jej trudy były słowa dzieci, kiedy skoń- szym wypadku osią~a .iedynie 20 do 40 
patrzenia ogranicza się do przysyłani~ zamówie czyła: proc. Potwierdził również podany przez 
nia, a dalsza ,iej rola sprowadza się do ewe11tw:1l B b . k' d . , nas fakt, że W Jednym z zakładów łódz-
nej interwencji w wypadkach np. złego wykona· - ~ clll, ie Y nam znow cos prze- kich, w PZPB Nr. 2, jest jeszcze około 
ni« romówieriia, niedotrzymania terminu itp. czytasz. ~ * 1000 analfabetów n:le objętych dotąd 
Jednocześnie „wyjaśnienie" wyjaśnia, że zakła * spisem. 

dom włókienniczym, które u.ie odbierają zamó· Jest to tylko jeden fakt, a takich fak-1 W dyskus ii za biera!o głos wiele osób, 
wie1i :: Fabryki Tektury, często stoją na przeszko tów S" przecież setki. Gdzie leży więc WSZ"SCY .1.e:f:nak oarank:zali się do skara 
dzie zmiany planu produkcyjnego, powodujące, " J "' "' że zamówienie stało się w międzycza:;ie zbędne(!) wina, że akcja zwalczania analfabetyz- i narzekań . Podkreśl-ono tu jedynie nie-
no i że fabryki nie chciały się narazić na.„ nad- :aa::www\J•~•=···~~~~C'IQ™1nf~ 
mierne rel'łUlnenty magazynowe. Powstają nowe drogi w województwie 

Za.i zamówione, a nie odebrane wkładki w iloś 

ci 4 wagonów są rzekomo za wiotkie. Po szos1·e z lodzi· do Torun1,..a Tak w ogólnym zctrysie wygląda „wyjaśnienie". • . _, . . 
l mamy prostować. Więc prostujemy. 

Ceritrula Zaopatrzenia Przemysłu Włókiennicze 

::'ec1;;,::j::1ii~m:~ {es;at:::;~.nie/~;d!fuf::. Energiczne przygotow~nia do nadclrndzącego sezonu 
do ezuwania nad tym, aby zamówienie było soli W WoJewódzkim Wyd'ziale Komunika clzącym sezonie będzie budowa nawierz-
clnie i w terminie wykonane i odebrane przez zle cyjnym w Łndzi wre praca przygoto- chni na drodze Łódź - Torm1. Nastąpi 
ceniodaWl(ę. Wystarczy, że Centrala Zaopatrzenia 
uszczęśliwi Fabrykę Tektztry zamówieniami, a póź wawcza w związku z nadchodzącym se- również przebudowa skrzyżowań kolejo· 
niej - ni~cli. o'!a się martwi! . zenem. Wykonywane są dostawy ma- wych oraz budowa nowych wiaduktów. 
że, zam.~en!e zostało wykonane z~odnz~ ~ . teriałów z wytwórni dolnośląskich i pań- Wydział Komunikacy1·ny naszego wo-przedstaw1onymi a z zaaprobowanymi probami 

- a teraz jest nie odbierane - nie6h ona się stwowych oraz kamienia z terenu nasze- jewództwa może poszczycić się dobry.ni 
mar~wi.f że to. ~lokuje Fabry~e Tektu~~ rnag~zy- go województwa. Prace nad dokumen- wynikami czego dowodem, że w 194) r. 
ny i me ma mie1sca dla nowe1 produkc1i - niech t . -. t h „ • A! b" · k • d b ł d k l 'l • ona się ·martwi! ac1am1 ee mcznym1 ;i:O iegaJą onca. z IQ y rugie miejsce ws a i oizo nop1n· 
Kukułka jest tego samego zdania.. (p) Punk~~m centralnym prac w nadcho· stwowej. (p) 

właściwość dotychczas stosowanych w 
fabrykach metod rejestrowania ana!f abe 
tów. Za takich uważani śą tylko c·i, któ­
rzy na liście płacy podpisują się krzyży­
k~em. Jest przecież wielu ludzi, którzy 
nte umieją czytać i pisać a potrafią pod· 
pisać się własnym nazwiskiem! 

Przedstawiciel Inspektoratu ob. Kau­
żel zapowiedział, że jeszcze w tym 
kwartale przeprowadzona będzie . ponow­
na, trzecia z kolei rejestracja, która 
winna ob jąć W?zystkich bez wyjątku anal 
fabetów. Stwlerdził on również, że ak­
cja zwalczania analfa.hetyzmu, wbrew 
wszelkim przewidywaniom rozwija się 
znacznie lepiej na wsi, niż w mieście. 
Reasumując dyskusję ob. Andrzejak 

podkreśli!, że lekceważenie sprawy wal­
ki z analfabetyzmem, niewłaściwy sto­
sunek do tej spra\vy, są wynikiem celo­
wej, wrogiej nam roboty. 

Po zako11czenh1 konferencji zebrani 
uch w aWi Jednogłośnie rezolucJę, w któ­
rej postanowili na wiaza.ć ścisłą współ 
pracę ze Społeczną Komisją Walki z 
Analfabetyzmem, wyłonić spośród załóg 
fahryunych stałych opiekunów kursów, 
którzy czuwać będą nad normalnym bie­
giem nauki oraz frekwenc.ią · na kursach, 
roztoczyć opiekę socjalną n!ld kursista- . 
mi przez dożywianie, zdobycie okularów, 
opiekować się dziećmi robotnic w czasie 
nauki na kursach i zapewnić absolwen· 
tom awans społeczny. 

* * Niektóre j,yrekcje i rady zakładowe 
w inny jeszcze sposób nie doceniają 
wagi zagadnienia. Najlepszym tego do­
wodem może być właśnie czwartkowa 
konferencja, na którą przy.było niewiele 
ponad połowę zaproszonych osób a i 
cz~ść przybyłych opuszczała salę 'pod­
czas obrad, nie mogąc się widocznie 
doczekać końca. . 

Wystawili oni sobie niechlubne świa­
dectwo stwierdzając swoją nieobecno­
ścią, że sami są analfabetami - analfa-
betami soołecznymil Im) 

„ 

ł 
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Nasi przodownicy 
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JAN OTTO. 
Z grupy młodych chłopców i dziewcząt, 

czołowych przodowników pracy fabryk łódz­
kich podnosi się szczupły, o bujnej czuprynie, 
mężczyzna. 

Zaczyna mowie. Temat wszystkim d1>hrze 
znany, bo współzawodnictwo pracy, ale w 
słowach Janka Otto każdy znajduje dla sie. 
bie coś interesującego. Kolejne przeżycia 
młodego robotnika z PZPDz nr 6 są znane i 
bliskie wszystkim jego kolegom. 

A więe pierwsze kroki, nie zawsze łatwe 
l nie zawsze lekkie, a potem już droga pełna 
zasłużonych wyróżnień. Jan Otto jest jednym 
z tych, którzy organizowali współzawodni­
ctwo młodych w fabryce, jest jednym z tych 
którzy w ramach tego współzawodnictwa do­
czekali się zaszczytnego miana przodownika. 
Jest wreszcie jednym z tych, którzy urato­
wali się od śmierci z rąk okupanta. Jakiż los 
czekałby bowiem tę grupę robotn.iczych dzieci, 
dziś budowniczych kraju, gdyby Armia Czer­
wona nie przeszła w zwycięskim marszu 
przez nasze ziemie? 

I dlatego Jan Otto wdzięczność swą wyra­
ża tak jak tysiące jego towarzyszy i braci: 
pracą, jak najlepszą i jak najwydajniejszą 
pracą na swoim warsztacie. 

KIN.Ił 
ADRIA (dla młodz.) - Cyrk - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Pustelnia Parmeńska II seria -

godz. 17, 19, 21. 
BAJKA - Wołga, Wołga - 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 7. 
HEL (dla młodz.) - Chłopiec z przedmieścia 

16, 18, 20. 
MUZA - Czarci Żleb - 18, 20„ 
POLONIA - Czarci żleb - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Pustelnia Parmeńska I 

seria - 16, lS, 20. 
ROBOTNIK - Siostra lokaja - 18, 20. 
ROMA - Wielki przełom - 18, 20. 
REKORD - Wyspa skarbów - 16; Zagubio-

ne dni - 18, 20.30. 
STYLOWY - Bogata narzeczona - 18, 20. 
SWIT - Wielkie nadzieje - 17.30, 20. 
TĘCZA - Niebezpieczeństwo śmierci - godz. 

16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Czarodziej sadów - 16, 18, 20. 
WISŁA - Dubrowski - 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Pustelnia Parmeńska II se-

ria - 16.SO, 18.30, 20.30. 
WOLNOśC - Rajnis - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Konfrontacja - 18, 20. 

TEATR.TY 
Im. Stefana Jaracza - „ODWETY" g. 19.15 
Nowy - Teatr nieczynny. Zespół na wy­

stępach w Warszawie. 

• 
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Rozpoczęliśmy walkę 

o nowe oblicze spor u. po s i 
Z historycznych obrad Głównego Komitetu Kultury Fizycznej. -
Przed · każdym działaczem i zawodnikiem stoją doniosłe zadania 

·w historycznych uchwałach Biura Politycz- jekt ustawy o organizacji spraw kultury fi­
nego KC PZPR znajdujemy m. in. wezwanie zycznej i powołał do życia Główny Komitet 
do usunięc.ia licznych jeszcze braków i niedo-- Kultury Fizycznej. 
ciągnięć w sporcie oraz do zrealizowania za· Właśnie dnia 16 lutego br. SKKF odbył 
dania upowszechnienia kultury fizycznej i po:i swe inauguracyjne plenarne posiedzenie, któ 
niesienia poziomu ideologiczno-wychowawcze- re zapoczątkuje nową erę w historii nasze­
go polskiego ruchu sportowego. go sportu. W przemówieniach, wygłoszonych 

Realizacją tych głównych wytycznych dla przez premiera Cyrankiewicza i przewodniczą 
naszego sportu nie byłaby do pomyślenia, gdy cego GKKF - posła Motykę, zawarte są cen 
by nie oddano spraw kultury fizycznej w ręce I ne wskazówki, które winien mieć zawszl! w pa 
jednostki organizacji państwowej. Dlatego też mięci każdy polski sportowiec i każdy dzia­
Sejm Ustawodawczy powziął jednogłośme pro- łacz sportowy, a w działalności na skalę ogól 

Największa w Polsce 

pływalnia olimpijska w Łodzi 
zostanie oddana do użytku już w sierpniu 

W odpowiedzi na nasz wczorajszy artykuł I w której zawodnik będzie mógł obmyć sobie 
pt. „Łódź chce mieć dużą pływalnię" otrzy- stopy. 
maliśmy o:l czynników oficjalnych wiadomość, Widownia zo~tanie zbudowana w ten spo­
która niezmiernie uciei;zy licznych zwJlenni- sób że częsc JeJ będzie miała konstrukcję 
ków sportu pływackiego w Łodzi. . dre~'·nianą, c1ęść natomiast wykona się w zie 
Otóż miasto nasze. uzyska pr:nvdopn!lobnie mi. Roboty prowadzi spółdzielnia budowlana 

w sierpniu wspaniały b11sen olimpijski na sta- , Granit", ta sarna która budowała Halę ::'por­
dionie Zjednoczonych z widownią, obliczoną t'ową na Widzewie. Jak nam oświadczono, do· 
na 8 - 10 tys~ęcy widzów, a więc najw!ę~s7.ą loży ona wszelkich starań aby sierpniowy ter 
w Po~sce. Roboty wstępne rozpoczęto JllZ w min dotrzymać ,,na mur-beton". 
grudniu. r· • • 1 • h 50 

Dziesięciotorowy basen będzie miał wy mia· Nieco skrommeisz! J~s~n, o wymi~rac 
ry 50 na 33 metry i zostanie wyposażony w na 2~ m, otrzyma ~owmez Aleksan~row. Dru· 
wysoką wieżę olimpijską oraz 2 trampoliny do ga łodzka pływa}ma pod ~ołym. mebe~ w!· 
skoków. Jego oryginalność będzie m. in. pole- bud?wana zost:ime na Widzewie, w pohhzu 
gała na tym, że zawodnik chcąc wejść do wo- Hali Sportowej. . . 
dy, będzie musiał po wyjściu z szatni przejść Tym samym pływacy nasi pozbędą. sit r.ai­
przez tunel-kabinę, gdzie obmyje się z piasku większej bolączki, a publiczncść łódzka - oba 
pod prysznicami. Dalsza droga do basen11 pro wy, że nie będzie mogła oglądać poważny•;h 
wadzić będzie przez n-kalającą go brndziankf, imprez. 

„Woina 
, u 

nerwow u bokserów 
Przed niedzielnym spotkaniem w Hali na Widzewie 

nopolską - Główny Komitet Kultury Fizycz.-

0~~ zadania, które nakreślił przed nimi pre­
mier Cyrankiewicz w swym przemówieniu: 

„Najistotniejszym zadaniem Głównego Ko· 
mitetu Kultury Fizycznej jest stać się w obe 
cnym okresie realnym czynnikiem jednolite­
go państwowo-społecznego kierownict"'.a, pl~­
nowania, koordynacji, kontroli w dz1edw:ue 
spr a w kultury fizycznej i sportu, w miejsce 
poprzedniego stanu rzeczy, który polegał n.a 
niedostatecznym, na niejednol.itym kierowni­
ctwie na zaniedbaniach w poszczególnych or 
gani;acjad1 i resortach, na niedocenianiu 
przez wielkie masowe organizacje społeczne za 
gadn.ień kultury fizycznej i na niedocenianiu 
ścisłego związku tych zagadnień ze sprawą 
podnoszenia ideologicznego i kulturalne~o ~o~ 
ziomu najszerszych mas, w szczegolnDSCI 
wśród mło:lzieży i w jeszcze większym stop· 
niu na ws.i. 

Komitet winien dbać o to, ażeby sprawa 
kultury fizycznej znalazła właściwe miejsce 
w programach pracy wszystkich organizacji 
masowych, a także odpowiednie miejsce w pro 
gramach szkolnych i - co jeszcze ważnie)sze 
- w realizacji tych programów szkolnych. 

Komitet winien dhać o zapewnienie sporto· 
Pięściarze warszaw I czesnej wygranej gdańskiej Gwardii tracą defi wi polskiemu odpowiedniej bazy materialnej, 

skiej Gwardii bardzo nitywnie wszelkie szanse na tytuł mistrzow- a więc w miejsce dotychczasowych, chaotycz,. 
poważnie przygotowu ski o który bezskutecznie pukają drugi rok. nie planowanych inwestycji - stosować praw· 
· · d · t · ' , . · · dziwe planowanie tych im·•estycji. Jio !iotk:ni!uz:Z~~f:~ W o~ole :vymk t_ego bardz? rnteresu.1ącego Komitet winien dhać o należytą rozbudowę 

m_eczu Jest Je.dną ~ielką m~w~a~omą. J;'likt bo I chaotyczneJ' dotychczas i niewvstarc~aJ'a.cej kowcem, pomnąc na dz ee trafme skła J J 

niespodziankę, którą wiem z. na_s me moze przew1 l . 1- . - produkcji sprzętu sportowego. 
w przykry sposób od,. du, w ~ak1m o~a te ze~P?,ły przec1w.,o .sobie Komitet winien dbać - i to jest jedno z 
czuli ich gdańscy kon WJ'.stą!l'1ą. „WoJna n~rwow ro;-szalała się tu- głównych jego zadań - o należyte szkolenie 
kurenci. taJ na całe~o. - kazda, z druzyn ch::e drugą kadr fachowych, o należyty dobór tych kadr 

Warszawiacy ponie przechytrzyc 1 zaskoczyc. pod względem ideoloo-icznym i o powiększenie 
chali zwykłego im tu Ni~ wi!J:C d~iwnego, że w . obyd_wu ob?zach tych kadr. "' 

na to panuJe wielkie zdenerwowame. Kierownictwa Komitet winien dbać _ i to jest z punkiu 
~;~~kain.i:at~~~ nieco zdają sobie sprawę, że wynik mec.zu będ;:~e widzenia interC'>Ów ogólno-n11rodowych bard~J 
innym kątem. Cho- zależał przede wszystkim od właśc1wego ze- poważnvm zaditniem _ 0 Pall'żyte powiązan;e 
ciaż noszą w sercu stawi~ni~ z~;vo~ników.. O t:1:ch ::tal;t~c~ny~~ wycho"~al!ia fizy_cznego i sp?rtu i rozwf.'.i~ 
. . posumęc1_ach me do.wiemy _się .'hzesn'.eJ, mz kultun.· frzyrznei z potrzebami przysposo~.e-błogą nadzieję na zwycięstwo, me opus~c.~:i. k d d k 

ich natarczywa myśl o ewentualnym rem1s1e, wtedy, :e y zawo mcy u ·azą się na rmgu. nia woj'<kowego, z zagadnieniami obroity i~a-
. Bilety na to ciekawie zapowiadające się rofowej". czy nawet porazce. . . l · GI„KF 

Będzie to bowiem dla mch decyduJąc:J _mecz. spotkanie są jeszcze do nabycia w loka u Pierwsze vlenan:e p:isie<lzeme '" . ma 
Jeśli przegrają lub zremisują, to przy Jedno- Związkowca przy ulicy Pogonowskiego 82. niezmiernie donioR!e znaczenie nie tylko z~ 

LEKARZE 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób skórnych wło· 
sów, Sienkiewicza 34, 
8 - 9 i 17 - 19. 
Dr SKO~IECZKA le 
k~rz szpitala Kocha· 
nówka. Choroby ner-
'Xowe, Piotrkowska 16 
tei. 276-43. 

OGŁOSZIEN~A. OR«JBNE 

' 

STREPTOMYCYNĘ 
,Mercka" i ~ramówki 
sprzedam Gdańska Nr 
101-3. 9170-G 

LOKALE 

wz~lędu na wytyczenie kn!lkretn~·ch ::adan 
naszym orr;anir.acjom sportowym. W zapocząt 
kowanej walce o nowe oblicie sp.orlu polsk'.e­
go nie mnie.i doniosłe znaczenie posiadają trzy 
powzięte przed plenum uchwały. 

Dr BILIŃSKI - cho-Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15 
Lutnia - ,,KRÓLOWA PRZEDMIESCIA"- r oby serca - wznowił 

WŁOS k01'iski (ogony) 
kupuje Wytwórnia Wlo 
sianki, Łódź, Sienkie­
wicza 63. 9171-G 

3 l\'.IAŁE pokoje z ku 
clmia w amfiladzie w 
cichym domu z.arnie­
nię na 2 albo 3 z ku­
chnią, z wszelkimi 
wygodami. Oferty 
pod ,.Zwrot remontu' 
Piotrkowska 55 „Pn-
~a". 105-u 

ZAO:·IARO\llANIE PRACY POFOJU poszukuje 

ZAGUBIONO Iegi,ty­
mację Ubezpieczalni 
Społecznej, Orzepiń­
ska Władysława, O­
zorkowska 39. 9501 
ZAGUBIONO książe­
czkG Ubezpieczalni 
Społecznej, Reber Ry­
szard. C)lelmy nr 2 
k. Zgierza. 7997 
ZAGUBIONO ksiqże­
kę Ubezpieczalni S"'::> 
łecznej, Kazimierczak 
Józef,_ Kurcz~ 38:_'.!_9_:S9 
ZGUBIONO legityma 
cję Zw. Zawodowe~o, 
legitymację tramwaje 
wą. Nosowicz Janina, 
I<>tna 54--56. 7991 

Pierwsza z nich - to ucl-iw?ia o wpr::>wa­
dzeniu orl7.naki sprawnoś:i fi1ycznej, w któ­
rej to Fprawie w:-i:o3ek złożył Zwią~c';: Mlo­
dzld.y Pohkiej. Drug-ą uchwałą jest n'.l:!;;wa ­
nie tytn!ów i odznaczeń za~Iużonym zawodni­
kom i działr.czom s;iortowym (v,rniosek CHZZ). 
I 'vre"z~~e trzecia uch,vała oparta jc3t n<:t \vnio 
slrn 7.wią.zk11 Samopomo::y Ch<o;iskicj w srra 
wie amnestii. 

godz.. 19.15. 

BIURO PROJEKTÓW 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

w Z a b r z u Oddział Łódź 

poszukuje od zaraz 
do prac projektowych 

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
TECHNIKÓW BUDO\Vi,ANYCH 
KRESLARZY 

Wynagrodzenie według Siatki Płac 
budowlanej. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat BPPP, Łódź, ul. Więckow­
skiego Nr 33, pokój 304. 

104-u 

Wytwórnie Sprzęł.11 Mechanicznego 
Zakład Nr 4 

W ŁODZI, KILIŃSKIEGO Nr 222, 
poszukują: 

2-ch wykwalifikowanych księgowych, 
1-go spawacza acetylenowo-tlenowego 

oraz 3-ch tokarzy 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Pir-

sonalny. 107-u 

przyjęcia, 11-14. Le-
gionów 3, tel. 202-69. 

9163-G 

NAUKA 
NAJNOWSZYM syste 
mem kursy kroju, s-zy 
cia, modelowania. Po 
łudniowa 20-60. 

9060-g 

Kupno - Sprzedaż 

SREBRNY złom, sta-
re monety kupuję 
płacąc sumienne ceny 
Linkowski, Piotrkow-
ska 52 i 120. 98-k 
SPRZEDAM samochód 
osobowy „Adler -Ju-
nior", Piotrkowska 182 

solidna studentka. -
POTRZEBNA gospo- Zgłoszenia kierować 
sia. Al. Kościuszki SB Al. Kościuszki 69 m. 
m. 5 od 9-11. lO!i-u 8. Osołkowska. 7994 

POSZUKUJĘ 2 rutyno POKOJU sublokator 
wanych tkaczy do rę- ~kiego (bez mebli) po 
cznych warsztatów. - szukuję, Piotrkowska 
Łódź, Jaracza 1 m 21, sJ.:lep PSS 360. 
29. 9167-G 7P96 

POTRZEBNA pomocni ZAGUB 10NO 

SKRADZlONO ksiaźe 
czkq wojskową RKU 
f,ódź, metrykę urodze 
nia, K0ciak Zygmunt, 
J arz:;no•va 33. 7998 

d R f ZAGUBIONO książe-
c~ omo~a. e eren- ZGUBIONO legit. stu czkę Ubezpieczalni 
CJe, Gdanska 14 m. 6· dencką (Wyższa Szko Społecznej, Fornalski 

9169-G la Sztuk Plastycz- Wiestaw, Sosnowa 30. 
PO._T_R_Z_E_B_N_I __ s_z_c_w_cy nych) Kowalewicz 79n 

na szyte roboty luksll Helen~·-- ___ l~_:u WYŻEŁ gryfon, brązo 

m. 1. 8000 

sowe, Spółdzielnia im. ZAGUBIONO kartę wo-szary (suka) zagi­
K. Świerczewskiego rzemieślniczą, Cieślik nął 8 lutego, <';;:oJica 
w Łodzi ul. .Takuba Aleksy, Narutowicza Ogrodu Zoologicznego. 
16. Zgłoszenia osohi- 103. 7fl92 I Zwrócić za wyna!;(ro-

S 'NĘ d ste · ul. Piotrkowska DNIA ll.II.1 950 r. zgu dzenie1"'.1- W_o.iciechow-
MA Zl'. 0 szycia 115 punkt obstalunko . ski, Wolczarn:<ka 74-7. 
Singera męską - roi wo _ reperacyjny. b1~no płaszcz . czarny, 

9166
_G 

ne meble, sprzedam. 9136_G ~korzany męski. Uczc1-
Gdańska 26-2, 19-21. wego znalazcę upra-

1 

9165-G POTRZEBNA pomoc sza się o zwrot za wy 
. KUFER amerykański domowa z referencja- nagrodzeniem. Al. 1-go 
większy rozmiar kupię mi. Limanowskiego Maja 41 m. 35. 
tel. 144-37. 9168-G 117, Drogeria. 7595 9163-G 

SUCZKA czarna, pysz 
C7.ek siwy. Nr rej. 
1903 zgi::i~ła. Zwrot za 
wynagrodzeniem. -
Gdańska 65a, m. 20. 

p1 ze gr a!i p erwszv mecz na Torkacie 
·wczoraj rozpoczął się na „'T'orkacie" turniej 

hokejowy, z miziałem renrnent.acji 8-miu 
zrzeszEil ~!1ortowych. Dru;i;;vny zo<;tały podzie­
lone n:i d\\-:e grupy: pierwsza OgniwJ, Gór­
nik, ,\.lóimiarz i Budowlani, - rlruga -
Związ'{owiee, Kolejarz, St:•l i Unia. Ta ostat­
nia pokvnała w czwartek w merzu eliminacyj­
nym Snó.init? 6:2 (3:0, 1:1. 2:1). 

Turniej rnzpoczęto spotlrnniE'm Ogniwo -
Włókniarz. Mecz zakończył sie zwyc1€'stv:em 
Op:niwa 5:4 (no dogrywce}. Y.I normalnvm 
czasie w~·nii-; był 4:4 (1:1, 3:1, 0:2). 

~!!!· ".1°1?lli'!\i~A'iil IVl !\l!liJ.„ril 
• ~ (t.LUi!IWH'i H'1i ~··!i.hl„ 

PrzJlgotowania do meczu p~ywackiego 
Referat Sędzio1nki LOZPI. pod1l,ie do wia­

domoki, że niżej wymienieni sędziow:e winni 
zgło;;ić s•'ę do sę:lzicgo g-łówneg-o zawodów 
Bratysława - Łódź yr pon;er!zi~łek, o ,..odz. 
18.30: kier. biegów A. :Ma.;chrzak, starter :\I. 
Szw:.inkov.-sk:, sekretarze Kt1char;:ki i Kucie-
1.viczóv~1 na, g-ospodarze za\vodów Br.rt~zak i Z1 
raś, sę:lziowie r.1ierzący CZ'lS - Gór;iló·vna, 

I p. fEiffcr, r:i3tu_na.'.d· A_nt_kO»'i 3~i, Lcśnicw3\!1, 
Merchd. Z·m·,,•, i Dluzn;::;n!,!, celown;czy E. 
l\faj~hrzak i Bile0 \1 oraz torowy Linie~ki. 
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12!1 13 -- Sportowv tel 
przyjmuJą wszystkie 

I Oli-li~ - Ogłoszeń. 
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